
N r. 3 6 1 . "Kraków. W torek  2 0  L ipca 1 9 1 5 . E o k  X ? X 1 T .
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy d2isnnie.

Wmm»r p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziaikdw i  dńl poświąhoouych, 
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■&. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

r o s y j s k i ,

Projekty „koiutytucyf polskiej.
K r  a k ó w, 20 lipca.

(k . s™ Nad czem polska' komisya w Peters
b u rg u  konkretnie obraduje? Oto pytanie, które 
'nasunąć się musi każdemu, k iedy dowiaduje 
się o obradach tego ciekawego i historycznie 
ta k  bardzo charakterystycznego ciała.

Otóż co do przedmiotu narad tej komisyi 
p rasa rosyjska okazuje się *do ostatnich -cza
sów wysoce wstrzemięźliwa. Nie ipi-sze o nim 
nic poza najogólniejszym ogólnikiem, że sta
nowi go sprawa — »nrząd’zenia przyszłej Pol- 
iski«. Wstrzemięźliwość ta  jest łatwo zrozumia
ła  wobec posuwania się zwycięskiej ofenzywy 
austryaeko-niomiecJkiej w  głą.b Królestwa i wo
bec pospiesznych przygotowań rosyjskich do 
opróżnienia —  W arszawy... W każdym  razie je
dnak, jeżeli powołano komisyę specyalną pod 
kierownictwem samego prezydenta Rady .mi
nistrów, i skoro kom isya ta  obraUuje, to  musi 
'ona przecież nad czemś obradować. Nad czem 
mianowicie?

N a innej -drodze d-oszly -nas wiadomości zu
pełnie pewne, że jeszcze przed powołaniem tej 
■komisyi, zarówno czynniki rządowe, jak nie
które parlam entarne zaprzątały się wynalezie- 
.niem sposobu rozwiązania sprawy, polskiej. — 
.Usiłowania te  wyraziły- się w k ilku proje
ktach — :>konstytucyi polskiej*, z których dwa 
jako zupełnie już gotowe przedłożono naw et w 
swoim czasie zjazdowi polskiemu, odbytem u w 
■Petersburgu w sprawie założenia polskiego 
Biura prasowego w tem mieście. •

Są to  mianowicie: p rojekt r z ą d o w y ,  k tó 
rego autorem jest były, ale wówczas jeszcze 
czynny, minister spraw wewnętrznych Makla- 
kow, tudzież projekt k  a d e c k i .

P ro jek t r z ą d  o w y  tej »-konstytucyi« przed
staw ia się następująco:

Z i c m - s t w a  n a  s p o s ó b  
N a  m i e s t n i-c t w--o,
R a d a  p r z y b o c z n a  p r z y  n a m i e 

s t n i k u ,  z ł o ż o n a  z p r z e d s t a w i c i e l i  
. z i e m s t w  i r a d  m i e j s k i c h ,  t u d z i e ż  
z - m i a n o w a n y c h  - u r z ę d n i k ó w ,  

S z k o ł y  p o c z ą t k - o w e  i ś r e d n i e  
p o l s k i e ,  n a t o m i a s t  u n i w e r s y t e t
—  r o s y j s k i ,  ■ • \

_ IV s ą . d a c h  s w o b o d a  w n o s z e n i a  
s k a r g  i  s k ł a d -a n i a z e z n a -  ii -w i e z y- 
Icu p o l s k i m .

Drugi projekt, -opracowany przez przewód- 
ców partyi kadeckiej Miłakowa i Kokoszkina, 
jest nieco liberalniejszy i przedstaw ia się nastę
pująco:

N a m i e s t n i k ,
S c j m,
D e 1 e g  a o y  a  d  o D u  m y  p a ń s t w o 

w e  j - w l i c z b i e  21 i d o  R a d  y  p a ń- 
, S t w a w l i c z b i e  10 - po- s ł ów,

S z k o l n i c t w o  w c a ł o ś c i  p o l s k i e  
' * tem  jednak  zastrzeżeniem, że -gdzie istnieje 
więcej- jak  1/s ludności1' niepolskiej, tam musi 
być dla Mej z funduszów krajow ych założona o- 
sobha -szkoła. W  pierwszej klasie tak iej szko
ły- musi- być oo najmniej 35 uczniów. K oszt zaś 
utrzym ania tych szkół mniejszości nie może 
Wynosić więcej jak  J/s całego budżetu -szkolne
go w kraju. • - "

Potrzeby finansowe swego Samorządu pokry
w a Polska wyłącznie z własnych źródeł po
datkowych', z których nadto obowiązaną j 6st 
-płacić pewną, -później -ustalić się m ającą kwotę, 
n a  pokrycie -wydatków ogólno państwowych, a 
to  według stosunku liczebnego ludności auto
nomicznej Polski do ludności całego imperyum.

Oba pro jek ty  zaczynają się zgodnie od wy
liczenia tego, czego owa -przyszła Polska nie o- 
trzym-a- I  pod tym  względem zarówno liberalny 
Miłukow, jak  reakcyjny Ma-klakow, okazują się 
najzupełniej jednomyślnymi. I tak  z konstytu- 
cyi -owej przyszłej Polski autonomicznej wyję
te  -są na rzecz ustawodaw stwa ogólno-państwo- 
fWegpr "

wojsko, •" j !
m arynarka, ^
moneta,
sądownictwo,
poczta i telegraf,
Wszelkie środki komunikacyjne.
Uderza w tern wyliczeniu pominięcie usta

wodawstwa celnego, k tóre widocznie oba pro
jek ty  pom ijają -rozmyślnie, aby^nie zamykać 
|p b ie  możliwości zastosowania wobec nowej 
_ olski specya+nej polityki celnej, jak  się to o- 

ócnie dzieje wobec Finlan-dyi, k tó rą  unifikuje 
, ię bardzo usilnie pod względem politycznym,
- -równocześnie separuje pod względem — han
dlowo -go spod ar cz y ni...
w ie r i n ^ 'P ,1ZSZe1.I>roj e'k tF stanowią niewątpli- 
jnalęwnnie pomczonoU’ ^ t e r a n o  wy-

syrenią melodyk w  1 -----.•rai K-toią wyśpiewał na

Oba te  projekty  stanowią niewątpliwie bie
guny, pomiędzy którym i odbyw a się praca ko

misyi polskiej w  Petersburgu, biegnąca zape
wne po linii środkowej pomiędzy nimi.

syrenią m e l ^ y ^ f e f  pe™  ^  
ąm u wojny w o a ^  ™
rosyjski, -obiecując Polakom oeneralLS,S1'

Znając je. 
pod tę
początku wojny
m us rosyjski, oumcując Polakom -' -  >>Pn]skp 
zjednoczoną i wolną w religii, jęZykll 
rządzie*.

Więc wolność tę wyobraził sobie czynny, mi
nister rosyjski w postaci- zw yerajnych ziemstw 
rosyjskich i nam iestnika z m ianowaną Tadą 
przyboczną, tudzież z uniwersytetem rosyjskim  
i swobodą, zeznawania w sądach rosyjskich bez 
-tłóma-czy, ja k  się 'to dzieje . dotychczas. Nato

m ia s t  skrajnie liberalny -obóz kadecki, zalicza
jący  -sięj .jednak’ jeszcze do rzędu politycznie 
poczytalnych, daje najzwyczajniejszy samo
rząd  -terytoryalny, obciążony, serwitutam i na 
rzecz rozm aitych niepolskich żywiołów.

Przekroczenie Bugu.
Odwrót Rosyan na całym froncie.

(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 20 lipca.

Urzędowo -ogłaszają:

W Polsce i na Wołyniu.
OFenzywę swą sprzymierzeni wczoraj dalej kontynuowali. Na zachód ud Wisły toczy się 

walka nad Iłżanką. Na północny zachód od Iłży zdo-były wojska austro-węgierskie kilka nie
przyjacielskich pozycyj.

Na wzgórzach na zachód od Krasnostawu wśród ciężkich walk posunęły się wojska nie
mieckie zwycięsko naprzód. Między Skierbieszowem a Grabowcem pułki austro-węgierskie, 
pozostając w łączności z siłami niemieckiemi, utorowały sobie wśród gorących zapasów drogę 
przez Wolicę do nieprzyjacielskich pozycyj na wzgórzach. Tam wpadło w ręce naszych dziel
nych wojsk 3.000 jeńców.

Na północny wschód i południowy wschód od Sokala północno-morawsk«, śląska |  za- 
chcdnio-galicyjska obrona krajowa po zmiennych walkach stanęły silną stopą na wschodnim 
brzegu Bugu. Nasze wojska, którymi dowodził tutaj generał kawaleryi Kirchbach, wzięły tu 
do niewoli 12 oficerów i 1.700 żołnierzy, i zdobyły 5 karabinów maszynowych.

Powodzenia, które sprzymierzeni osiągnęli na całym froncie 18 lipca, zachwiały siłę od
porną nieprzyjaciela. Chociaż w ostatnich dniach ściągnął on wszelkie możliwe posiłki, nie 
zdołał się jednak już dalej utrzymać, w nocy 19 lipca przystąpił na całym froncie do cofania 
się i oddał pobojowisko zwycięskim wojskom sprzymierzonym.

W Galicyi wschodniej położenie na ogół niezmienione. Tylko w dół od Zaleszczyk obrał 
sobie nieprzyjaciel nasz front nad Dniestrem znowu za cel zaciętych ataków. Rosyanie ru
szyli w siedmiu czy ośmiu rzędach. Pierwszy był nie uzbrojony i podnosił ręce, jakgdyby się 
chciał poddać. Nieprzyjacielski atak załamał się w naszym ogniu wśród strasznych strat. —  
Oczywiście strzelano także i do żołnierzy na pozór nieuzbrojonych, i na przyszłość wśród po
dobnych okoliczności tak się zawsze dziać będzie. »

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o i e r ,  
uarszałek polny porucznik.

Nowe klęski Włochów.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 20 lipca.
Urzędow-o -ogłaszają:
W okolicy Gorycyi rozpoczęły się wczoraj n^we wielkie walki. Wczesnym rankiem otwo

rzyła włoska artylerya wszystkich kalibrów ogień na krawędź wyżyny Doberdo i na gorycki 
przyczółek mostowy. Ogień ten w południe spotęgował się aż do największej gwałtowności. 
Potem bardzo znaczna ilość piechoty ruszyła do ataku na cały skraj wyżyny. W zaciętych 
wałkach, które trwały przez całą noc i wielokrotnie przeradzały się w walkę wręcz, udało się 
naszym wojsko-m odrzucić wszędzie Włochów, którzy tu i ówdzie dostali się do naszych 
przednich rowów. Nasze moździerze zmusiły pięć ciężkich bateryj do milczenia. Dziś rano za
wrzała walka na nowo. Różne ataki nieprzyjacielskie na gorycki p -zyczółek mostowy zostały 
również odparte. Także nad środkową Soczą w obszarze Kmu i nad granicą korutańską roz
winęli Włosi ożywioną działalność artyleryjską, która po części trwała także w nocy.

W tyrolskim obszarze granicznym odparto atak kilku batalionów na nasze pozycye na 
wzgórzach na Eisenreichkamm, na Pfannspitze i na górze Filmoor na północny wschód od 
siodła na Krenzbergu.

W okolicy Schluderbachu opróżnił nasz slaby oddział swoje wysunięte stanowisko.
W południowym Tyrolu trwają dalej walki działowe. Szczególna pochwała należy się 

także dzielnym załogom naszych fortów granicznych, które w tych fortyfikacyach wytrzymy
wały bohatersko każdy ogień.

Południewewsehedni teren wojny.
 ̂ Wczoraj rano ukazały się przed Ragusavecchią i Gravosą 8 włoskich krążowników i 12 

toi pedowców i otworzyły ogień na linię kolejową i dworzec kolejowy w Gravosle, na kilka 
miejscowości i na wzgórze pod Ragusavecehia. Oddały razem około 1.000 strzałów. Kilka do
mów prywatnych zostało lekko uszkodzonych. W ludziach straty niema. Nie było też rannych. 
Około godz. 5, min. 4l5 rano nastąpiło znane już storpedowanie krążownika »Giuseppe Gari
baldi*, poczem włoska ^skadra szybko opuściła nasze wody nadbrzeżne.

»: Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 6 f e r,
- marszałek poluy porucznik.
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Klęski Rosyan na całej linii bojowej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 20 lipca.

t Biuro Wolffa dono-si: W ielka kw atera główna, 19 lipca.
Nieprzyjaciel, pobity przez armię generała pułkownika Woyrscha w dniu 17 lipca w oko

licy na północny wschód od Sienna, próbuje w swoich przygotowanych stanowiskach poza od
cinkiem Iłżanki powstrzymać pościg. Przednie stanowiska nieprzyjacielskie koło Ciepielowa 
w ciągu wczorajszego popołudniowego starcia zostały wzięte szturmem przez waleczną obro
nę krajową śląską. Dziś w nocy wtargnęły wojska nasze do leżącej poza temi stanowiskami 
głównej pozycyi niepryzjadelskiej. Chwiać się poczyna również linia nieprzyjacielska koło 
Kazanowa i Baranowa. Rozstrzygnięcie nastąpi lada chwila. *

Między górnym biegiem Wisły a Bugiem trwały cały dzień wczorajszy z niezmienioną za
ciętością walki wojsk sprzymierzonych, stojących pod naczelną komendą generała marszałka 
polnego Mackensena. W miejscu, gdzie koło Piłaszkowic i Krasnostawu wojska niemieckie 
przełamały linię, Rosyanie podjęli najrozpaczliwsze wysiłki, aby zażegnać klęskę. Rzucili do 
walki zupełnie świeżą dywizyę gwardyi. Wojska nasze pobiły ją.

*:* Dalej na wschód aż w okolice Grabowca wojska austro-węgierskie i wojska niemieckie 
wymusiły przejście przez Wolicę. Koło Sokala i na północ od Sokala wojska austro-węgier
skie przedostały się poza Bug.

Pod naciskiem tych powodzeń naszych nieprzyjaciel w nocy cofnął się na całym froncie 
między W isłą a Bugiem. Tylko w miejscu przerwania linii na zachód od Krasnostawu próbo
wał stawiać jeszcze opór.

Rosyanie ponieśli ciężką klęskę. Wojska niemieckie i stojące pod rozkazami marszałka 
polnego porucznika Arza korpusy wzięły od 16 do 18 lipca 16.250 Rosyan do niewoli i zdo
były 23 karabiny maszynowe. ^  .*??-, -  .. . f    - _

Według znalezionych pisemnych rozkazów kierownictwo armii nieprzyjacielskiej było zde
cydowane, bez względu na straty, trzvmać aż do ostateczności stanowisk." teraz przez nas 
zdobyte.

Obsadzenie Windawy.
. Zepchnięcie Rosyan nad Narew.

i Wojska niemieckie zajęły Tuckum i Schiukst. Windawę obsadzono. W pościgu za nie
przyjacielem pobitym koło Alt-Auts osiągnęliśmy wczoraj okolicę Hof zum Berge i okolicę 
na północ stamtąd. Na zachód od Mitawy dzierży nieprzyjaciel nieprzysposobioce stanowisko. 
Na wschód od Popeljan i Kurszan toczy się walka.

Między Pissą a Szkwą Rosyanie opróżnili przełamane przez nas w kilku punktach sta
nowiska i cofnęli się ku Narwi. Walczące tu wojska niemieckie, rezerwa i obrona krajowa w 
walkach dni ostatnich na obszarze lesistym i bagnistym, wspomagającym każdy opór nieprzy
jaciela, dokonały czynów wybitnych. Armia generała Gallwitza postąpiła znowu naprzód. —  
Obecnie cała ona stoi na linii Narwi na południowy zachód od Ostrołęki do Modlina. Gdzie 
Rosyanie nie znaleźli ochrony w swoich fortyfikacyach i stanowiskach przyczółków mosto
wych, tam już cofnęli się poza Narew. Liczba jeńców podwyższyła się na 101 oficerów i 28 
tysięcy 760 żołnierzy.

W Polsce między Wisłą a Pilicą Rosyanie są w odwrocie ku wschodowi.

Vv alki we Francyi.
W okolicy Souchez po stosunkowo spokojnym przebiegu całego dnia, działalność bojo

wa w nocy była bardziej ożywiona. Atak francuski na Souchez odparto. Próby ataków na po
łudnie stamtąd uniemożliwił nasz ogień.

Na froncie między Oisą a Argonami w wielu miejscach ożywione walki artyleryi i min. 
W Lesie Argońskim słabe próby ataków nieprzyjaciela były bez znaczenia.

Na wzgórzach nad Mozą ńa południowy zachód od Les Eparges i nad Tranchees walczono 
dalej ze zmiennem szczęściem. Wojska nasze straciły drobne korzyści lokalne, osiągnięte w 
dniu 17 bm. Wzięliśmy do niewoli 3 oficerów i 310 żołnierzy.

Naczelne kierownictwo armii.

Ustąpienie namiestnika dra Korytowskiegs.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 lipoa.
»-Wiener Zeitung« ogłasza,:

' Jego  Cesarska i Apostolska Mość raczył najłasbawiej wydać następuj'ąc-e najwyższe pi
smo:

Kochany doktorze Korytowski!
W-obec objawionej Panu mojej decyzyi, by z okazyi nadzwyczajnych stosunków, wywo

łanych przez sytua-cyę w-ojenną, powołać na czoło adm inistracyi politycznej mego królestwa 
Galicyi jak-o nam iestnika-osobistość wojskową, przedłożyłeś mi Pan prośbę o  zwolnienie Pana 
z urzędowania. Przychylając się w łasce do tej prośby, wspominam z uczuciem gorącem za
sługi, jakie Pan położyłeś już w poprzednim pańskim odpowiedzialnym zakresie działania i 
od tego czasu także na ostatnio zajmowanem stanowisku. Wierńie spełniając swoje obowiązki 
i z niezinużonym 'zapałem dbając o dobro obu narodów, k ra j zamieszkujących, korzystając z 
każdej sposobności, wszeltiem i siłami starałeś się Pan popierać zgodne współżycie tych na
rodów — i doprowadziłeś do pomyślnego zakończenia trudne dzieło reformy sejmowej, k tóre 
celowi temu najlepiej służy. Od* czasu wybuchu chwil poważnych narzuconej nam wojny z ca
lem poświęceniem się, oddałeś się Pan zadaniu popierania spraw, odnoszących -się do pro
wadzenia wojny i zawsze usilnie dążyłeś do tego, by radą i czynem służyć ludności ciężko 
dotkniętego królestwa, którem u m oja pomocna i ojcowska opieka i nadal pozostaje zape
wniona.

Za tę nader pomyślną, pełną poświęcenia działalność wyrażam Panu najserdeczniejsze 
podziękowanie i zastrzegam  sobie ponowne użycie Pana w służbie. -A

W i e d e ii, 19 lipca 1915. Franciszek Józef rap.
Heinoltl mp.

Nominacya gen. piechoty Golarda namiestnikiem Galicyi.
(Telegram c. k . Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 lipca,
»\Viener Zeitung* ogłasza:
Jego Cesarska i Apostolska Mość najwyższą deeyzyą z dnia 19 lipca 1915 r. raczył naj- 

łaskaw iej zamianować prezydenta najwyższego trybunału wojskowego, generała piechoty taj
nego radcę Hermana Colaida namiestnikiem Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem. - Heinołd. mp.

„W iener Zeitung“ podaje zaw iadom ienie'bistą na naczelnem stanowisku w adnńni-stra- 
urzędowe, że nam iestnik Galicyi, dr Witold Ko- cyi Galicyi nie jest związana, żadna zmiana' 
rytowski, na swoją prośbę zwolniony zostaje kom petencyi władz publicznych w kraju. — 
w łasce z urzędowania, a  generał piechoty, Her- W zastosowaniu językowo prawnych postano- 
man Oolard, zamianowany został namiestnik wień dla władz i urzędów również nie zachodzi

żadna zmiana. - *■
Dr K o r y t o w s k i ,  w którego wypróbo-

kiem tego królestw a. Rozporządzenie to, które 
od dłuższego czasu było rozważane, stoi w bez
pośrednim związku z postępowaniem ofenzyw y1 wanych rękach od przeszło dwóch la t spoczy

wała adm inistracya polityczna k raju , odchodzi 
z urzędu wśród dowodów najwyższej laski, z 
urzędu, którem u w najcięższych czasach z od
daniem się służył według najlepszych sil. N aj
wyższe odręczne pismo, przyznające drowi Ko- 
rytowskiem u zwolnienie z jego urzędu, wspo
mina w słowach jak  najcieplejszego uznania o 
skutecznych jego usiłowaniach około nawiąza
nia pokojowego współżycia obu narodów, Gali- 
cyę zamieszkujących, o jego pełnem oddania 
się działaniu d la poparcia spraw  prowadzenm 
wojny i o niesieniu radą i czynem pomocy dla^ 
ciężko nawiedzonej ludności. Równocześnie ce
sarz zastrzega sobie ponowne użycie d ra Kory- 
towskiego w służbie.

Generał piechoty C o l a r d ,  urodzony w r. 
1857 w Stanisławowie, po swojem w stąpieniu  
do wojska przebył w różnych wyższych szar
żach większą część swego czasu służby w -Ga- 
licjd. U ładując językam i k ra j owymi, obznajo- 
miony jes t w każdym  k ierunku  ze stosunkam i 
k raju . Nowy szef k ra ju  będzie więc mógł roz
winąć swą działalność na  terenie, dobrze mu 
znanym  i przedewszystkiem  znajdzie pe-

wojskowej w Galicyi i z powrotnem obsadzę 
niem większej części tego kraju  koronnego, 
k tó ra  przez k ilka miesięcy pozostaw ała pod 
okupacyą rosyjską. Zarówno stworzone przez 
to av tym  obszarze nadzwyczajne położenie, ja 
ko też ze względu na ciągłe jeszcze daleko się
gające operacye wojskowe, było rzeczą w ska
zaną na czas istnienia tych specyalnych stosun
ków i przy uwzględnieniu przeważających in
teresów prowadzenia wojny poddać administra- 
cyę Galicyi w ręce osobistości o wysokiej ran 
dze wojskowej. Zarządzenie fo jes t więc przy
stosowane do obecnego stanu rzeczy, bez prze
sądzania przyszłych rozporządzeń, jakie będą 
wydane przy powrocie stosunków normalnych. 
Nowo zamianowany szef kraju , chociaż z zawo
du wojsk owy,nie łączy ze swoim urzędem ża
dnych funkcyj wojskowych, lecz li tylko wcho
dzi w norm alny zakres działania swoich po
przedników w urzędzie, przyznany nam iestni
kowi wedle ustawy o organizacyi władz poli
tycznych, i jest za zgodne z ustaw ą w ykonyw a
nie swoich obowiązków urzędowych odpowie
dzialny przed ministerstwem. Z K zmianą oso-

i
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le  działalności w energicznem, świadomem ce
lu, popieraniu wszelkich dążeń, skierow anych 
‘do gospodarczego odbudowania' k ra ju .

•I - ' *

Nowy namiestnik GaiicyL
f  genera ł piechoty Herman C o 1 a  r  d  po
chodzi ze starej ausitryackiej rodziny wojsko
wej, k tó rej wszyscy członkowie po mieczu od 
■1740 do dnia dzisiejszego w c. i k .  armii jako 
oficer-owie służyli lub jeszcze służą. Urodzony 
w  Stanisławowie w Galicyi w 1857 r. chodził 
do szkoły tamże, następnie od r. 1865 uczę
szczał do gim nazjum  w e Lwowie. Z okazyi 
utworzenia c. i k. kolegium  wojskowego w St. 
Polten, Colard w 1870 r. z wyższego gimina- 

' zyum we Lwowie przeszedł do tego wojskowe
go zakładu wychowawczego a  tom samem na 
wychowanie wojskowe. Po ukończeniu c. i k. 
kolegium  wojskowego, a potem terezyańekiej 
akadem ii wojskowej w W iener Neustadt, wy- 
nm sztrowany został dn ia 1 września 1876 jako 
porucznik w pułku piechoty Nr. 10 w Jarosła
wiu. Po 4-letniej służbie przy wojsku w Jaro 
sławiu i Przemyślu uczęszczał do szkoły wojen
nej w W iedniu a po jej ukończeniu użyty zo
s ta ł przy wyższych komendach w Galicyi jako 
oficer sztabu generalnego.

W  t. 1886 m ianowany kapitanem  korpusu 
sztabu generalnego był użyty  przy 11-tej ko
mendzie korpuśnej we Lwowie, skąd w roku 
-1889 nastąpiło jego powołanie do kolejowego 
biura sztabu generalnego do Wiednia. Aż do 
swej nominacyi na majora w korpusie sztabu 
generalnego, Colard uży-ty był w biurze kolejo- 
wem, potem przy pułku piechoty nr. 100 w 
linii. Jako  major przydzielony został do 15-tej 
kom endy korpuśnej w Serajewie i pozostawał 
tamże aż do r. 1894, w którym  to roku nastą
piło jego ponowne przeniesienie do biura kole
jowego sztabu generalnego.

W 1897 Colard otrzymawszy krzyż zasługi 
wojskowej z pozostawieniem w korpusie sztabu 
generalnego przydzielony został do służby woj
skowej w giaamizonującym we Lwowie pułku 
piechoty Nr. 24, którego kom endę otrzymał 
wraz z równoczesnym awansem na pułkownika. 
Pułkiem tym komenderował we Lwowie i S ta
nisławowie aż do m aja 1905, kiedy nastąpiła je
go nominacya na generała m ajora. - Podczas 
dzierżenia tej komendy odznaczony został or
derem żelaznej korony III klasy. Po 3 i pół 
letniej służbie, jako brygadyer Solnogrodu, Co- 
lord  znowu przydzielony został do Przemyśla 
jako  kom endant 24 dywizyi wojsk piechoty. 
Jako  dywizyoner za skuteczną działalność o- 
trzym ał krzyż kaw alerski orderu Leopolda. — 
W  1911 zamianowany kom endantem  fortecy w 
Przemyślu, miał możność podczas przesilenia 
1612—1913 uzupełnić wyekwipowanie i uzbro
jenie twierdzy. W listopadzie 1913 otrzymał ty 
tu ł i charakter generała piechoty, a w maren 
1914 nastąpiło  powołanie go na  stanowisko 
prezydenta c. i k. najwyższego trybunału woj
skowego w Wiedniu, na  którem  to stanowisku 
przypadł mu obowiązek wprowadzenia w życie 
wojskowej procedury karnej. W  sierpniu 1914 
nastąpił jego awans na. generała piechoty i ró 
wnocześnie nadano mu godność tajnego radcy.

Generał Colard od r. 1888 żonaty jest z cór
ką byłego dyrektora c. k. up-rzyw. kolei Lwów 
— Czerniowce— Jassy, K arola Oosterrcichera. 
Z małżeństwa tego jest córka i syn. Syn jako 
porucznik pułku dragonów nr. 10 pełni służbę 
przed nieprzyjacielem  - na północnym terenie 
wojennym.

nia spotkały, się z wielką życzliwością władz 
wojskowych, zwłaszcza eksc. p. gubernatora 
bar. Dillera.

Na wielkie przeszkody napotyka się wskutek 
długiego trwania, jakiego wymaga w mini-ster- 
ków, rolniczo biem em  i sprowadzało bardzo 
poważną część potrzebnych do wyżywienia 
■stwie skarbu załatwienie próśb o pozwolenie 
na wywóz. v

Referent omówił następnie skutki praktycz
ne, t. z w. umowy katowickiej, po myśli której 
w ostatnicli czasach wprowadzono wspólność 
celną we wszystkich obszarach K rólestw a Pol
skiego, zajętych przez wojska czy to austryac- 
kie, czy to niemieckie, jak  niemniej zawarto w 
tej umowie przepisy o wolnym obrocie towarów 
i o werbowaniu robotników.

Zbliżenie gospodarcze Królestwa Polskiego

wilnego w sprawach gospodarczych. Przy głó
wnej kwaterze istnieje n. p. t. zw. Gcsamtwirt- 
schaflsrat, do którego należy Izba handlowa 
z granicznego Opola.

Dalszym przedmiotem sprawozdania był 
obecny stan przemysłu w gubornii piotrkow
skiej, tak, jak  się chwilowo wskutek wojny 
przedstawia. Skutki wojny wyrodziły też w 
ziemi piotrkowskiej cały szereg potrzeb natu 
ry handlowej, których rychłe i należyto zaspo
kojenie leży w gospodarczym interesie K ra
kowa, co szczegółowo zebranym przedstawio
no. Pewne trudności spotyka się tam z powodu 
konkurencji Górnego Ślązka, do którego nad
graniczne powiaty zawsze ciążyły, oraz wsku
tek  stosunków walutowych.

Oficyalny kurs rubla ustanowionym został na 
K, oficyalny kurs marki na 60 kop., a  obok

do A ustryi czyni coraz większe postępy. Nie-! tego wyrobił się pryw atny kurs korony, za któ
r.  I  i . i      1 . . .  i .   V  ,1 _  .  T  •    1------- - ^ r,  r,  V \ in  A  1 O  T 7  O 1 T~l J A  Q  O O  1 -..^ ,- . TD

Helena (prywat.), Cłiorabikówna Walerya (z odzn.), 
Hantówma Stanisława, Hartmanówna Sabina (z 
odzn.), Hollaendrówna Ewa (piyw.), Kaii-tówna Ja 
nina, KcJlcmówua Wanda, Kubatówna Marya, Mcr- 
kwiczkówna Janina (z odzn.), Ponstecka Teresa, 
Rc-ichcrtówna Janina (z odzn.), Seliajerówna Jani
na (z odzn.), Śnicżkówna Jadwiga (z odzn.), Agat- 
steinówna Ireua (pryw.), Offenówna Helena (z od
znacz., prywat.), Szmelcówna Paulina, (prywat.), 
Kliiszyńska. Irena (eksternistka).

Uczen-ico. które nie mogty przybyć na egzamin 
do Krakowa, zło-żye będą mogły egzaminu prywa
tne i dojrzałości po wakacjach.

Wpisy powakacyjne na rok szkolny 1915—IG 
rozpoczną 3ię dnia 2S sierpnia b. r.

Kierownictwo Biura porad pedagogicznych dla 
rodziców, wychowawców i dojrzałej młodzieży w

wami, posiada szczątki domu wieszcza i na miejsc* 
słynnej lipy, spalonej w czasie szwedzkiej inwa- 
zyi, młodszą, lc.cz także już staruchę. W'Garba.tee 
kościół ich fundacyi. W Radomiu brat poety, 
franciszek, był kanonikiem w farze. Na drodze 
z Radomia do Opoczna, zajętego przez władze au- 
stiyackie, leżą: Gielniów, skąd pochodził św. Ła- 
dyslaw z Gielniowa, Skrzyńsko, gniazdo polskiej 
raubritterki i Skrzynno, skąd pochodziła z rodziny 
Podlodowskich, żona wieszcza, a matka Urszulki.

Abiiuryenci polscy- a uniwersytety rosyjskie. 
,,Kur. W-arsz.“ zamieszcza telegram swego kore
spondenta piotrogradzkicgio: Wobec napływających 
tutaj zapytań co do prawa abituryentów z polskich 
szkół prywatnych wstępowania'do uniwersytetów 
państwowych, ze źródła dobrze poinformowanego 
dowiaduję się, że abiturye-nci, którzy zdali egza-

Krakowie, które otwarte zostało na dwumiesięcz- i min w r. b: w obecności delegata okręgu nauko-I -nym kursie pedagogicznym — zmuszone jest, z po-;wego, mają prawo wstępowania do uniwersytetów.
■stety Kraków w ruchu tym bardzo s ła b y  bierze*rą płacą, acz nic oficjalnie, 35— 38 kop. Równo-' wodu wielkiego napływu zapytań, nic wchodzą- Egzekucye w Warszawie. „Warsz. Dnicwnik11 do-
udział. jeżeśnie ustanowioną została na zostającej podjcych w zakres czynności biura, donieść, że rozsze- -, nosi: Podczas ubiegłych 3 nocy wykonano 5 wyro-

Dr Benis przedstawił dalej stan  gospodarczy, zarządem niemieckim kolei warszawsko-wie-j rżenie działalności biura poza zakres wychowania kórv sądu wojennego skazującego na śmierć przez 
w gubernii piotrkowskiej, k tó ra w roku 1913 ’ deńskiej wartość korony na 74 fen. Rów no-j5 nauczania jest niemożliwe. To też biuro będzie powieszenie Borysa F.rcjdberga, Szlomę Zalcmana, 
wyprodukowała towarów za 430 milionów ru-j wartości pomiędzy poszczególncmi walutami nadął załatwiało sprawy l i  t y l k o  w n a s t ę-[Mowszę Zalzmana, Emila Poleseha i Rudolfa Kia 
bli, a  więc połowę tego, co produkuje całe K ró-' nie są zgodne, co daje niesumiennym speku-jpą1 j ą cy  c h c z t e r o  cli d z i a ł a  c h: I. Wszel-
leslwo Polskie. Gubernia piotrkow ska zatru-' lantom  wielką łatwość nadużyć i utrudnia sto- hic sprawy wychowania i wykształcenia, nauczanie
dnia przeszło 200.000 robotników. 

Następnie przedstawiono stosunki

tadużyć 
' sunki handlowo z Austryą. szkolne i prywatne do 18 roku życia (tak normal-

Gospodarcza przyszłość zwiedzonych przez ny<di jak i anormalnych) wybór szkoły, zawodu,

na. Wszyscy straceni byli obwinieni o szpiegostwo

[Ironiito

ysił-' czy cli Oparcie przemysłu o zasoby własnej zie- wchodzą profesorowie uniwersytetu, szkól ś r e - jwiętrzne urządzenie 
R o-1 mi jest n a j t r w a l s z y m  fundamentem dobrobytu (lni('h, ludowych i lekarze. Zwracać się należy do ((w skrzydle ostatnie 

Innm ilim w n Centrali Biura porad pedagogicznych — Kraków,, rcncyjnej zabrali ko

racjonalnej cksploatacyi naturalnych,
skiei i główne źródło dobrobytu Królestwa i skarbów ziemi, w rolnictwie i w górnictwie! wo wszelkich dziedzinach wiedzy (dla młodzieży i splądrowane. Mieszkało w nich kilkunastu oficerów.

Sprawozdawca wskazał na fakt, że na  sk u tek 'o raz  w przemysłach, polegających na przeróbce' osób dojrzałych). IV. Sprawy prawniczej natury. (W ostatnich dniach przed odwrotem na wozach 
konkurencyi rosyjskiej Królestwo Polskie w i u s z l a c h e t n i a n i u  płodów rolniczych i górni- Porad udziela grono osob fachowych, w skład kto- ciężarowych, furach i fiakrach zabieran całe we-

- J  < - . •> . . . .  i ., .,.1 ,^ ,1 ........^  n c t r z n e  u r z ą d z e n i e  b i u r  i  m i e s z k a ń  p r y w a t n y c h

ostatniem). Ze wspaniałej sali konfe’ 
kosztowne dywany i portret, a

Kołłątaja 12, parter. Kierownik biura przyjmu-. także naśladownictwo gobelinów wykonane przez 
je interesentów w poniedziałki, środy i piątki mię- prof. Iłybkowskiego, przedstawiające widoki Lwo- 
tlzy go-dziną 4 a 5. W listownych zapytaniach wa, Jaremcza i Skolego. Biura wszystkie zrabowa- 
konieczne marki na odpowiedź. -  ■ | ne. W niektórych .pozostały gołe ściany. Nawet
* Z teatru ludowego. Zdaje się, że doskonały po- ' story okienne są pozrywane, 
mysi wznowienia aktualnej krotochwib »Wesele| Dworzec czerniowiecki wypalony doszczętnie.— 
landsztui-misty«, zlokalizowanej zręcznie przez Na głównym dworcu zniszczono poczekalnie I i II 
dra Jana .Jakubowskiego, uwieńczony został na kl. i sale restauracyjne — zaczęto już urządzać 
sobolniem przedstawieniu słusznie przewidywanomprowizoryczne sale na re-stauracye i poczekalnie, 
powodzeniem. Mało bowiem mamy sztuk, których Dowiadujemy się, że wszystkie dworce od Lwowa 
aktualność występuje w tak sposobnej chwili, jak!do Rzeszowa wraz z budynkami są zniszczone. — 
obecna. Przed laty dwudziestu, gdy ogłoszono u- j Tory we Lwowie są już w .porządku — Rosyanie 
stawę o posp-olitem ruszeniu, utwór ten zapełniał mieli zamiar zniszczyć je, lecz to się nie udało —

syjskicj
ostatnicli czasach było, mimo wszc-lkicli w 
swej ludności produktów  (mąka i bydło) z 
syi. j narodowego

Dalszym przedmiotem sprawozdania b y ły '__________
stosunki przemysłowe w Sosnowcu, Często
chowie, Dąbrowie Górniczej, Zawierciu, Nowo- 
radomsku i Piotrkowie. Interesuje nas zwła
szcza Zagłębie węglowo dąbrowieckie, które. , „
bezpośrednio sąsiaduje z Zagłębiem węglowem! " Kraków, lipea.
krakowskiem. Zagłębie zatrudnia obecnie wj Dodatkowa stawka pospolitaków. Dzisiaj na mu- 
przemy.śle węglowym około 25.000 robotników rach miasta rozlepione zostało następujące we-zwa- 
i wyprodukowało w ostatnim  roku okrągło 'nie magistratu: W myśl pisma c. i k. komendy 
680.000 wagonów węgła po 10 ton. Dla poró-! wojskowej w Morawskiej Ostrawie z dnia 17 b. m. 
wnania wskazano na cyfrę produkcyi austryac-; wzywa się wszystkich pospolitaków, urodzonych 
kiej, obejmującej okrągło 1 i pół miliona wo- w roku 1897, którzy dotychczas
zow.

roku 1897, K t ó r z y  dotychczas z jakichkolwiek 
Zagłębie dąbrowieckie produkuje tedy powodów do przeglądu się nie stawili, aby stawili 

więcej, niż dwie piąte części tego, co Austrya.[się w dniu 31 lipca względnie 14 sierpnia 1915 r. 
\ \  lelka obfitość., węgla wróży tem u Zagłębiu 'do dodatkowego przeglądu pospolitaków w c. k. 
świetny i pewny rozwój. ; komendzie uzupełniającej obrony krajowej Cieszyn.

przez długi szereg wieczorów widownię teatru miej
skiego, wskrzeszony zaś obecnie, zyskuje n-owe wa
lory. Zbytecznem byłoby przypominać na tom 
miejscu wesołe przygody młodego żonkosia, który

W Zagłębiu widoczne są jeszcze siady dzia-(w Skoczowie (Skotscliau) na Ślazku. Pospolitacy|[powołany do ćwiczeń, ciei-pi męki Tantala wskutek 
łalnosci Banku polskiego oraz rządu Królestw a innych lat urodzenia, którzy dotychczas swemu o-!vozdziahi ze swą małżonką. Arcvwesole epizody 
Polskiego, którym   .........1  1 ~ -1 ..................................... ' ----------  . . . . . .przemysł węglowy w fom bowiązkowi stawienia się do przeglądu zadość nie 
dawnem Księstwie Sicwiers-kiem, nadanem ' uczynili, mogą każdej chwili stawić się w powyż- 
przez Napoleona w roku 1S07 po pokoju w T ył-' szej komendzie dla dopełnienia tego -obowiązku, 
ży, marszałkowi Lannes, a w roku 1814 obję-| Fospolitacy udający się z Krakowa do Skoczo- 
tem przez W. Ks. W arszawskie, zawdzięcza* wa, mają się przedtem zgłosić do -wydziału Va ma- 
swój rozwój. Świadczą o tycłi dawnych cza-; gistratu po potrzebne legitymacye. - 
sach szyb „K saw ery11, nazwany tak  po ks. Lu-j Niezastosowanie się do powyższego wezwania 
beckiin, ówczesnym ministrze skarbu Króle-[karane będzie przez sądy wojskowe.
Stwa Polskiego, szyb „Tadeusz11, nazwany poj Wycieczki w a k a c y j n e .  Dyrckcya c. k. gimnazyunr 
ministrze spraw  wewnętrznych, lir. Mostow- m  wzywa uczniów ginmazyum, pozostających w
skim, szyb „Feliks1' (Łubieński) i in.

W  miesiącu obecnym święci także gómic-
czasie wakacyj w Krakowie, aby jawili się we 
czwartek 22 b. m. przed południem o godz. 11 w

two Zagłębia — acz w smutnych okoliczno- gmachu gimnazyum przy ul. Sobieskiego, gdzie d<o- 
ściach — pam iątkową rocznicę. W lipcu 1815[wiedzą się bliższych szczegółów o wycieczkach

1- -' , jnyCJ1

Jpttiafótfonie fotjedartze z Zagłębia 
DaStoriecłtlesa i z sttb. PlDtrkoaisklej.

W sobotę dnia 17 b. m. odbyło .się w sali 
obrad Izby handlowej i przemysłowej w Krako
wie poufne zebranie najwybitniejszych miej
scowych przedstawicieli bankowości, przemy
słu i handlu^ tudzież reprezentantów  władz, w 
sprawie nawiązania i ułatw ienia stosunków 
handlowych w Zagłębiu węglowem dąbrowiec- 
kicm, oraz z gubernią piotrkowską, której dwa 
powiaty: noworadomski i piotrkowski znajdu
ją  się pod zarządem c. i k. władz wojskowych

D elegacja Izby handlowej odbyła w tym ce
lu tam dwa objazdy, z których jeden poświę
cony był wyłącznie Zagłębiu węglowemu, a 
drugi gubernii piotrkowskiej. — Zebraniu prze
wodniczył prezydent Izby, poseł J  K. Fedoro
wicz, obowiązki sprawozdawcy objął dr Benis.

Sprawozdawca przedstawił dotychczasowe 
wyniki, osiągnięte w stosunkach handlowych 
pomiędzy Krakowem a gubernią kielecką. Re
zu lta ty  s.ą na ogół pomyślne. Odnośne usiłowa-

K A Z IM IE R Z  TETM AJER.

W A T E R L O O .
( Koniec Epopei* tom IV).

4 (Ciąg dalszy).

W szyscy byli pewni, że Sokolnicki postawi 
na swojem i Krukowieckiego i Kwaśniewskiego 
pod sąd wojenny od*da — —  tymczasem on 
zmiękł i zamiast rozkazów ataku , rozkazy bi
waku wydawać począł. Tym w to graj! Na
dęli się obydwaj, jak  banie. No, co tu teraz 
będzie, niech ręka Boska broni! Sokolnicki u- 
czynił najfał-szywszy krok w życiu. Lepiej jest 
wojsko naw et wytracić, niż w nlem niesubordy- 
nacyę, na której cała isto ta żołnierza stoi, za
puścić. Całą noc zamiast spać, gawędy, sze
p ty , narady. N aturalnie po polsku. Wszyscy 
przeciw Sokolnickiemu stanęli, a  że ich do po
słuchu wbrew ich woli nie zmusił, wszyscy mu 
to  za  złe wzięli! A to nie tego się po nim spo
dziewali, a  to łatwiej miękkie strony chara
k teru  Poniatowskiego na subalternem  stanowi
sku w ytykać, niż samemu stałość charakteru 
pokazać, a to żeby to był Dąbrowski, toby by
ło inaczej, rozkaz wodza jest rozkazem i kwi
ta , choć“by prosto w gardło arm aty  i tym podo- 

'bne. Krukowiecki zaś pomówił coś z Sułkow
sk im , a potem zabrał swoją brygadę i Kraku- 
'.sów i ruszył ku Liitzen bez opowiedzenia się 
komukolwiek.

roku została bowiem utworzoną w Kielcach 
Polska Główna D yrekcya górnicza, na której 
czele stanął ojciec polskiego górnictwa i pol
skiej geologii, Stanisław Staszic.

Dalszym przedmiotem sprawozdania były 
stosunki celne produkcyjne, organizacyjne, fi
nansowe i narodowościowe w kopalniach Za
głębia, oraz w związanym z niemi przemyśle

Zajęcie dla bezrobotnych. Z komendy c. i k. Wi
ślanej Płożyli (oddział cywilnych robotników), ko
munikują, że oddział przyjmie do pracy pewną i- 
lość robotników w wieku od IG—50 lat, wolnych 
od służby wojskowej. Wynagrodzenie wynosi 2 
korony dziennie i cały wikt wojskowy. Reflektu
jący, zdrowi i silni mężczyźni, winni się stawić we

żelaznym, k tóry  obejmuje wysokie piece, sta- c z w a r t e k  ćtn. 22 b. ni. o godz. 9 rano przed bu 
łownie, walcownie, odlewnie i bardzo silny i^lynkiem stacyi, skąd przyjęci odjadą transportem
wysoko rozwinięty przemysł maszynowy

Dr Benis przedstawił następnie obecny pro
wizoryczny podział gubernii piotrkowskiej po
między zarząd na-szych wojsk oraz niemiec
kich.

Górnictw o' węglowe leży po obydwu stro
nach linii działowej w mniej więcej równych 
częściach. Z m iast leżą po t. zw. stronie nie
mieckiej Sosnowice, Będzin, Milowice, Czela- 
dza, Zawiercie, Częstochowa, Łódź, Pabianice 
i Zgierz. Reszta leży po stronie t. zw. austryac- 
kiej. Granicę tworzy z początku droga, wiodą
ca od Szczakowy wokół Dąbrowy ku Będzino
wi, dalej linia kolei warszawsko-wiedeńskiej.

Referent przedstawił następnie zasady, wedle 
których zorganizowana jest na zajętych obsza
rach administracya. austryacka i niemiecka, 
które to administraeye obecnie ze sobą sąsia
dują bezpośrednio przez plant kolejowy. Cha
rakterystyczną cechą adm inistracyi niemiec
kiej jest silne uwzględnienie żywiołu t. zw. cy-

Zaremba słuchał opowiadania pułkownika 
Jabłkow skiego poprostu z przerażeniem.

W tej chwili w A ltranstadt, o godzinę dro
gi, gdzie noc przepędził, otoczony s ta rą  gwar-

dyą, wsiadłszy do karety , zabierał się Na
poleon ruszyć dalej na Zachód, gdy nagle kon
ny  generał polski ku karecie się zbliżył. Cesarz, 
m yśląc, że z nowiną jaką przybywa, skinął 
ręką.

—  H rabia Krukowiecki? — rzekł, popa
trzywszy chwilę, gdy generał z odkrytą głową 
stanął obok otw artego okna karety.

— Tak jest, najjaśniejszy panie.
—  Co tam? ° r

—  Melduję najposluszniej, najjaśniejszy pa
nie, jestem  delegatem wszystkich polskich do
wódców, którzy żadnego do generała Sokol- 
nicikiego nie mając zaufania, proszą waszą ce
sarską mość O zamianowanie innego komen
d an ta .

—  Kogo?
—  Generała dywizyi księcia Sułkowskiego.
—  Dobrze. Niech się Polacy rozrządzą sami. 

Niech książę Sułkowski obejmie dowództwo 
nad Polakami, .skoro im tak  do gustu przypada.

Skinął ręką i głową niezbyt dbale i niezbyt 
chętnie na pożegnanie i gdy Krukowiecki od
jeżdżał, ozwał się do siedzącego obok księcia 
Vicenny: ■■

'—  Masz Polaków. Lekkomyślny, kłótliw y i 
pełen wzajemnej zawiści i niechęci naród. Za

do Nadbrzezia. Należy wziąć z sobą plecak lub 
worek z najpotrzebniejszemi rz.eozami.

Egzamin dojrzałości w c. k- I szkole realnej w 
Krakowie odbył się pod przewodnictwom c. k. rad
cy rządu, Michała Reinbacza, w dniach 12 i 13 lip
ca b. r. Za dojrzałych zostali uznani: Bialik Ro
man (z odzn.), Bojcun Władysław, Dobnicki Ste
fan (z odzn.), Godek Aleksander, Katz,ner Maury
cy, Lissak Jan,. Ploski Witold (z odzn.), Rybarski 
H enryk  (z odzn.), Sama Antoni, Siemiński Ludwik, 
Siemiński Romuald, Sokalski Aleksander, Twaróg 
.Michał, Urban Erwin, Worytkiewicz Feliks.

Nie reiprobowano nikogo.
W I-em gimnazyum żeńskiem w Krakowie przy 

ul. Wolskiej 1. 13 odbył się egzamin pod przewo
dnictwem racicy Tomasza Sołtysika dnia 15, 16 i 
17 Lipca b. r. , Do egzaminu dojrzałości przystą
piło 14 uczenie zwyczajnych, 5 prywatnych i je
dna eksternistka i złożyły go z wynikiem n astę
pującym: Ameisenówna Zofia (z odzn.),_ Baczyń
ska Zofia, Bilińska Janina (z odzn.), Bujwidówna

dwie godziny tu gotów nowy generał przyje
chać Ti nową propozycją.-- Pam iętam  ich z 
Włoch. I co za śmiałość! J a  tu nie mam nie 
lepszego do roboty, tylko zajmować się spora
mi między monsieur Ku-kokowsky i monsieur 
Kokokuwsky! Pewnie! Wio lam! Żywo!...

Niezadługo potem, gdy właśnie Zaremba ge
nerałowi Sokolnickiemu chciał przybycie swe 
i nienależność do żadnego oddziału zameldo
wać, wpadł przed front na spienionym koniu 
Krukowiecki. Podjechał prosto przed Sokol- 
niekiego i zasalutowawszy, zameldował:

—  Jego cesarska mość, od którego w tej 
chwili powracam, naczelnym dowódcą polskie
go wojska zamianował księcia Sułkowskiego.

Sokolnicki zbladł. O prawdzie słów K ruko
wieckiego wątpić nie było można; zbyt na to 
był pewny siebie, zbyt zuchwale i wyzywająco 
spoglądał

Sokolnicki przez sekundę się wahał. Spoty
ka ła  go ciężka krzywda. Po Poniatowskim wo
bec niebytnośei Dąbrowskiego jem u tylko na
leżała się naczelna komenda nad Polakami. 
Odczuł intrygę, a zarazem w łasną -winę, że z 
Krukowieckim nie postąpił, jak  trzeba było. 
Oddał mu ukłon i zdawszy komendę Sulkow
skiemu we formie, pojechał do  swojej dywizyi.

  No — mówił w chwilę potem wzburzony
pułkownik Jabłkow ski do Zaremby —  słysza
łeś, rotm istrzu?! Niesłychane rzeczy! K ruko
wiecki przywiózł od Napoleona nominacyę

z życia koszarowego, podkreślone kapitalną grą 
p. Solnickiego w roli sierżanta Polewki, wywoły
wały salwy śmiechu i oklasków. Pełna humoru 
gra p. Pilarskiego w roli Gzelakowskiego, oraz pań: 
Czechowskiej, Kolman i Oleńskiej, utrwaliła powo
dzenie wybornej farsy, granej i śpiewanej z humo
rem i w dobrem tempie przea cały zespół teatru 
ludowego. Sala była wypełniona po brzegi.

Kontrola targów. Magistrat m. Krakowa komu
nikuje: Wobec coraz częstszych skarg na wyzy
ski, jakiego dopuszczają, się handlarze i włościanie 
sprzedający na targach na publiczności kupującej, 
żądając wygórowanych cen najniezbędniejszych ar
tykułów żywności i w celu skutecznego zapobie
gania temu, jest rzeczą konieczną, aby sama. pu
bliczność kupująca współdziałała z organami tar
gowymi w pociąganiu winnych do odpowiedzial
ności karnej.'"" 11 ' f _

W tym celu, a zarówno we własnym interesie 
strony, od których .zażądano za wysokich cen za 
artykuły czy to objęte taryfą maksymalną, czy nie, 
winny w każdym takim wypadku donieść o tern za
raz obecnym na targu komisarzom targowym, 
którzy w czasie urzędowania mieć będą na ramie
niu jako odznakę biało-niebieską, opaskę z napi
sem »Komisar/ targowy«.■

Powrót uwiezionego przez Rosyan ks. Wlazłow- 
skiego. Z Jarosławia piszą nam: Ks. Tomasz
W l a z ł o  w ski ,  proboszcz w Sieniawie, dziekan 
jarosławski, b. poseł do Rady państwa, trzykrotnie 
w jesieni r. z. przez Rosyan więziony i pod sąd 
wojskowy oddany, w czasie ostatnich walk o Sie
niawę przez Rosyan wywieziony do Biłgoraja, wró
cił ku wielkiej radości swych przyjaciół i parafian, 
których jest prawdziwym ojcem, do Sieniawy. —- 
Uciążliwa podróż wyryła ślady na tej s z l a c h e t n e j  
twarzy.

O losie ks. Zawiszy z L a s z e k , również wywie
zionym, niema w i a d o m o ś c i .

Z notatnika turysty. Wir wojny zatacza już 
k r ę g i  tuż pod s ie d z i b ę  k s i ę c i a  poetów p o l s k i c h : Ja 
na, K o c h a n o w s k i e g o .  W Zwoleniu, do k t ó r e g o  ar
m ie  s p r z y m i e r z o n e  docierają, spoczywają j e g o  pro
chy w murach kościoła. Obok jest s ł y n n a  wioska 
Czarnolas, której dworek, otoczony starami d r z e -

Sułfcowskiemu, a Sokolnickiemu odjęto 
dowództwo! Na żywego Boga! Do czegóż to 
dojdzie?! i 

Niebawem rozeszła się wieść, że Sokolnicki 
nic nikomu ze swego otoczenia nie powie
dziawszy, dał koniowi ostrogi i ku A ltranstad t 
ruszył. Uniesiony gniewem, rozjątrzony nie
sprawiedliwością, urażony w dumie i zalany 
żółcią, generał dotarł do cesarza. Zimno go Na
poleon przyjął, lecz mówić rozkazał, z c-zem 
przybył. ZaM lwic jednak rozpoczął przedsta
wiać, że po Poniatowskim  naczelna komenda 
polska należał* się nie Sułkowskiemu, ale Hen
rykow i Dąbrowskiemu, Napoleon zmarszczył 
b rw i i wybuchnął: Dość! Póki tego?! Dosyć 
mam tych polskich nieporozumień! Czyją pan 
wolę wyraża?! Krukowiecki przedstawił mi się 
jako reprezentant polskiej generalicyi! Niech 
was dyabli wezmą! Mianowałem Sułkowskie
go! Dosyć o tern! Mam ważniejsze rzeczy na 
głowie, niż polskie kłótnie! Adieu!...

W  polskim obozie wzięto stronę Sokol- 
nickiego, lecz nom inacya była postanowioną.

Przyczepiwszy się do oddziału konnicy, cią
gnął Zaremba za Napoleonem, o potrzebie wy
trw ania przy nim i pod jego rozkazami z gru
pą oficerów bliższych sobie dyskurując. — Ze 
smutkiem i ■zgryzotą obserwowali oni dzień po 
dniu dezercyę, ubytek w szeregach, depresyę 
i niachęć do dalszej walki.

Pewnego zaś dnia podjechał ku nim pod
czas marszu KniKowiecki. '

podłożyli też miny pod halę szklaną, nic wybuchły 
jednak na szczęście.

Na centralnym dworcu zniszczona także własna 
stacya telegraficzna — dyrekcya ratuje się prądem 
miejskim.

Oprócz mebli wywieziono z gmachu dyrekcyjne- 
go aparaty telegraficzne i telefoniczne, maszyny 
do pisania etc.

Przypuszczają, że w najbliższym czasie nastąpi 
protokolarne przesłuchanie urzędników kolejo
wych L pocztowych — którzy opuścić musieli. 
Lwów, a po powrocie zastali mieszkania splądro
wane — poezem nastąpi stwierdzenie z urzędu. 
Urzędnicy ei otrzymają najrychlej odszkodowanie, 
celem sprawienia sobie najniezbędniejszych rzeczy, 
zabranych im przez dciwastatorów.

W wysokim stopniu zniszczonym jest również 
gmach poezjiowy przy ul. Wałowej. Olbrzymia sa
la aparatowa i  centrala telefoniczna zniszczona 
doszczętnie, szkoda milionowa.

W sali aparatowej wszystkie aparaty telefoni
czne spalone, a częściowo zabrane i zniszczone. 
Z urzędu pocztowego- zabrano całe urządzenie, ze
gary, Stoiy, biurka. — oderwano wszystkie iklam-^ 
ki, zabrano co tylko było z mosiądzu, miedzi i  że
laza. Wszystkie kable porwane.

Hala akumolatiorów zniszczona też zupełnie
Na razie istnieje tylko specyalna komunikacya 

telegraficzna dla celów wojskowych. W Wydziale 
krajowym przyjmują telegramy między władzami.

Sprawa teatralna we Lwowie. Z dniem 16 lipca 
zarząd teatru miejskiego przeszedł z powrotem w 
T'ęce dyrektora Ludwika Hellera. Przy obecnej u- 
mowie zaTząd gminy miasta Lwowa przyznał dyr. 
Hellerowi wyjątkowo z powodu ogólnie ciężkiego 
położenia finansowego, wywołanego stanem wojen
nym, rozmaite ulgi, celem umożliwienia dalszego 
prowadzenia teatru polskiego na stopie odpowia
dającej godności stolicy kraju, jakoteż celem u- 
cjironienia rzeszy artystów naszych od -niedostatku. 
Umowa określa czas od 16 lipca do 15 październi
ka b. r.

Między i-nne-mi zwolniono dyrekeyę teatru od 
czynszu dzierżawnego za czas od 1 lipca do 30 
września 1915, dalc-j gmina dostarczy świajla do 
wykazanej miernikiem wartości dziennej 3o kor., 
straży pożarnej, wreszcie przyznała gmina dyrekcji 
teatru subwencyę miesięczną, oraz pokrycie efekty- 
wnycli, książkami dowodnie wykazanych strat do 
pewnej wysokości. Dyreckya tea-tru zaś przyjąć 
ma na siebie obowiązek dołożenia wszelkich sta^

—  Ile, dzień dobry! — zawblał. — Dokądże 
to kolc-dzy tak? Za Ren? Z cesarzem?

Zdumieni sp-ojrzeli oficerowie.
—  Na San Domingo może, co? Gdy ojczy

zna potrzebuje obrońców? Ile?
— Nie rozumiem, mości generale — odrzekł 

p u 1 ko win i'k J abIk ow sk i.
—  A tak, myśmy w -ogóle wszyscy nic nie 

rozumieli, dopóki-śmy głowy na Napoleona, jak  
na dach na kościele zadzierali — mówił Kru- 
k-owiecki, wparłszy konia między -oficerów. — 
A wiecie, panowie, że Kurcyusz ze swoimi, ty 
mi, -co jeszcze nie uciekli, przeszedł do Ro-sya-n9

Zgroza o g a rn ę ła  oficerów, w
—  Nie może być! — wybuchnął Zaremba. 
Zezem spojrzał nań Krukowiecki.
—  A to idź się waćpan przekonać — 

rzekł — a jak się przekonasz, to wyższym 0(1 
siebie nie zaprzeczaj. J ak  przejdziesz pułko
wnika, to  się będziemy sprzeczali. My z Napo
leonem — mówi! dalej — do Paryża, a Moska- 
luszki do W arszawy. He? I co nam teraz Napo
leon?! Co nam da?! Zawiśniemy przy nim, jak  
stare gacie na suchej gałęzi. Jeżeli się Polacy 
przy cesarzu francuskim bili, to nie dla Fran- 
cyi, panie dobrodzieju, ale dla Polski. Za usłu
gi Francyi usługi Polsce. Ale teraz co? Nie 
jestże to poprostu zbrodnią, grzechem siły sw e

1 obcemu ofiarowywać, jakby ich w domu za 
dużo było, a w domu ich o tyle za mało!

(C. d. n.J
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yaS, aiby teatr prowadzony był na wyżynie artysty
cznej, odpowiadającej godności stolicy, oraz po
stara się o zaangażowanie tych sił artystycznych, 
które dawniej byty zajęte.

Ze Wuta.
■' Rząd węgierski wobec Legionów. Dnia 14 czerw
ca b. r. .ogłosił „Pesti Hiriap“ artykuł, omawiają
cy Tozporząfdzenie węgierskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych w sprawie polskich legioni
stów.- *

Oto treść wspomnianego artykułu: „W Legio
nach polskich, utworzonych przeciwko Rosyi i 
przeciwko niej walczących, znajdują się, oprócz 
noddanych ros., także, chociaż w niewielkiej ilo- 

'Sci, poddani innych państw. W czasie wojny zda
rzyło się, że taki obcy poddany, który w Legio
nach w naszym interesie walczył bohatersko, zo
stawał uznany za niezdolnego do służby i z Le
gionu usunięty. Z takimi legionistami, poddanymi 
państwa, nie prowadzącego wojny, obchodziły sif* 
źle niektóre władze; zdarzało się również, że in
ternowano ich i obchodzono się z nimi w taki spo
sób, w jaki obchodzi się z podejrzanymi obco
krajowcami-, którzy tutaj pozostali. j-

By tę krzywdę naprawić, ukazało się rozDorzą- 
Idzenie ministerstwa spraw wewnętrznych, które 
z uwagi na wprowadzone w Austryi rozpor-ząd-zenie, 
-zarządza, żo ci byli legioniści mogą korzystać u 
nas z przywilejów tej samej osobistej wolności, 
-z jakiej korzystają węgierscy obywatele-, że więc 
internowanie ich ma być bezwarunkowo zniesione. 
Na wypadek, gdyby ten lub ów mimo to byl inter
nowany, ma polieya natychmiast- wkroczyć i wy
puścić go -nu wolność. Jeżeli ci legioniści1 są bez 
środków i sami nie mogą, się utrzymać, wówozas 
należy pomieścić ;h w zakładzach i uwiadomić, 
że mogą uzyskać obywatelstwo austryaokie lub 
węgierskie. Jeśli którzy z nich zechcą udać się d-o 
jednego -z państw neutralnych, natenczas musi ich 
takżo w tym wypadku władzh- policyjna popierać.

Od dziś więc mogą uznani za niezdolnych do 
Służby wojskowej członkowie polskiego Legionu, 
zaopatrzeni w legitytmaeye, wystawiono przez Ko
mendę wojskową, posiadać swobodę ruchów i ko
rzystać z tych samych udogodnień, z jakich ko
rzystają obywatele węgierscy.

Biuro wywiadowcze dla katolickich wychodźców 
wojennych z Galicyi pod protektoratem J. O. Księ- 
cia-Biskupa Sapiehy, Wiedeń II, Rleine Stadtgut- 
gasso 12 (naprzeciw bramy dworca kolei północ
nej), otwarto bez przerwy dniem i nocą, udziela w 
sprawach wychodźczych bezinteresownie wszelkich 
wyjaśnień i porady. Delegaci biura, do których 
można się -zgłosić z pełnem zaufaniem, urzędują, 
zaopatrzeni na prawom ramieniu przepaską szarą 
z literami O. K. O. M. na poszczególnych dw-orach.

Centralny komitet -opieki dla wychodźców z Ga- 
licyi, Wiedeń, I, Steindelgasso 6.

Egzamina prywatne na kursach polskich na Mo
rawach. L Berna piszą nam: Rozporządzeniem z 
dnia 19 czerwca 1915 -zezwoliło c. k. ministerstwo 
wyznan j oświaty, by dzieci uchodźców z Galicyi 

u winy, Przebywvajq,eo na Morawach, a uczą- 
ce się prywatnie w domu, mogły bez żadnej opła
ty przys-tąjnć do egzaminu w zakresie przedmiotów 
naukowych, przepisanych dla poszczególnych klas 
szkół ludowy cli typu miejskiego i wiejskiego. — 
tV razie, gdyby znalazło się chociaż kilkoro takich 
dzieci, przybędzie do takiej miejscowości komisarz 
egzaminacyjny, mający prawio wydawania formal
nych i ważny cli świadectw. Z ty-ch miejscowości, 
gdzie nie ma kursów polskich, należy zgłoszenia 
wnosić bezzwłocznie, a najdalej do końca Iip.ca b. 
T. do c. k. Rady szkolnej krajowej w Bernie, poda
jąc imię i nazwisko rodziców lub obecnych opie
kunów, dokładny adres, imię i nazwisko i adres 
dziecka, jego wiek i klasę, -z której egzamin -zda
wać -zamierza. Egzamina- takie odbyły się już w 
Bernie (Schorackgasse), Durnh-olz, Hodo-lanach, 
Hradyszczu Węg., Dranicach, Nowym Iczynie, Kro- 
mieryżu, Luhaczowieach, Lundenb-urgii, Meseritsch 
■Wall, Ołomuńcu, Prościojowio, Przyrowie, Strażni
cy, Wsetynic, Znojmio i Zydenicach. Do t.ych 
miejscowości przeto komisarz egzaminacyjny nie 
.przybędzie.

W innych miejscowościach, gdzie są polskie kur
sy nauki szkolnej, należy zgłosić się zaraz u zarzą
du tych kursów.

Z komitetu nauczycielskiego w Mor. Ostrawie. 
Dnia 13 b. m. odbyło się posiedzenie ścisłego wy
działu komitetu nauczycielskiego w Mor. Ostra
wie, na którom przeprowadzono szkontrum kasy 
komitetu i powzięto następujące uchwały jedno
myślnie: J) Pozostałość kasową komitetu w kwo
cie 277 K 73 h przekazuje się zarządowi główne
mu poi. Towarzystwa pedagogicznego we Lwo
wie z tem zastrzeżeniem, że kwota ta  ma być prze
znaczona na zapomogi bezzwrotne dla nauczyciel
stwa ludowego bez względu na przynależność do 
jakiejkolkwiek orga-nizacyi naucz. Wsparcia te ma
ją być udzielono najbardziej potrzebującym. 2) W 
sprawie pominięcia nauczycielstwa przy organizo
waniu powiatowych i lokalnych komisyj rolniczych 
uchwalono wnieść przedstawienie do krajowej ko- 
misyi rolniczej na ręce Wydziału krajowego, tu
dzież do -zarządu głównego Kółek rolniczych. 3) 
Ze względu, że członkowie dotychczasowego ko
mitetu naucz, w Mor. Ostrawie w najbliższych 
dniach wyjeżdżają z okolicy Ostrawy, komitet nie 
może spełniać swych czynności i dlatog-o rozwią
zuje się, podając tę uchwałę pr/.ez dzienniki do 
wiadomości publicznej.

Za komitet: W. Sierakowski przewodniczący,
St. Bieni-owski sekretarz i skarbnik, 
o Nowe rozporządzenia pocztowe. »Oester. Volks- 
tzeitung« zwraca uwagę na dwa nowe rozporządze
nia pocztowe. Pierwsze orzeka, że od 1 lipca t. 

"zw. wojenno marki pocztowe pierwszego wydania 
są już nieważne i adresaci listów, zaopatrzonych w 
takie znaczki, będą płacili podwójne porto, jakby 
®je miały zupełnie znaczków. Drugie rozporządze- 

.tne zakazuje wysyłania z monarchii gazet i druków 
wogolc także do neutralnych krajów zagranicznych 
'■por? a f11R .gazety są 1!a granicy konfiskowane. Roz- 
do N i e m i e c  .•<1ii.wnc ,co cll° wolnej wysyłki druków

Jeńcy wojennTdo s ź w V * '' W m° Cy‘
.aische 2tg.« donosi że k 7 ‘ ‘ HiszPaniL »Ko1- 
nych jeńców obu stron wan:y " .: ,I,ni,ifi7CZWl!a: ran' 
jest, dzięki wspólnej akry i ; usifoww Szwaj’(;aryi 
oraz szwajcarskiej Rady w ią z k o w e j^ b i iS T ^

- myślnego rozwiązania. Jednocześnie przestał pa- 
.pież analogiczną prop-ozycyę także Hiszpanii. Wy- 
jchodzący w Barcelonie dziennik a>Corze.o Cataia- 
®a« przynosi już o tej sprawie konkretno informa- 

i cye, ie papież zagaił z rządem hiszpańskim per- 
! trakt-acy o ulok-owanie 20.000 rannych jeńców 
(.wojennych w Hiszpanii. _ .

Szwajcarya upatrzoną jest głównie dla jeńców 
.8 zachodniego placu boju, t. j. dla żołnierzy au- 
stryackich, oraz dla Niemców. Belgów, Anglików

i  Francuzów, podczas gdy do^ Hiszpanii odsyłani 
być mają jeńcy ze wschodniego i południowego 
placu boju, oraz z nad Dardanelów, t. j. dla Ro- 
syan, Serbów, Włochów i Czarnogórców z jednej 
strony, a. niemieckich, austro-węgier-skich d turec
kich żołnierzy z drugiej. Rząd hiszpański zacho
wuje się również życzliwie wobec propozycyi pa-
PlCiŻni. -i ..»V -i 7-. ■ —  i  -»•

Windawa. Windawa, w której srożył się wielki 
pożar, jak to doniosły telegramy, jest miastem po- 
wiatowem i portowem i leży w Kurlandyi, w okrę
gu goldyńsldm, na lewym brzegu rzeki Windawy 
(Wenty) przy ujściu jej do Bałtyku. Miasto roz
wija się powoli i liczy około 10.000 ludności, prze
ważnie ewangielickiej.

Port tutejszy, zaopatrzony w warsztaty okręto
we, jest dostatecznie głęboki, zasłonięty od wia
trów i nie zamarza wcale w ciągu całej zimy. Ale 
wejście do portu jest płytkie. Ju t za cźasów ks. 
Ernesta w roku 1737 pracowano nad wybagrowa- 
niem mielizny i urządzono tamy. W latach 1817 
do. 1819 przedsięwzięto roboty dla poprawienia 
dawnych tam, później atoli zostały one częściowo 
uszkodzone i wejście do portu znowu zostało za
sypane piaskiem. W roku 1852 przystąpiono po
nownie do regulacyi portu. Handel i przemysł nie 
jest stosunkowo znaczny.

III. wykaz osób, poszukiwanych przez legioni
stów, za pośrednictwem Sekcyi inforamcyjnej Go
spody legionistów (Wien, IV., Weyringergasse 
Nro 14).

Bitum] Edward z Raju, Bochenek Tadeusz, kan- 
dwik z Tarnopola, Fuhrmanowie Fryderyk, Kazi 
cclist-a z Krakowa, Gzekajłowie, Dekański Sas Lu- 
mierz, Wiktorya, Tadeusz i Bronisław z Zale
szczyk, Funnańska Anna, . Gla-ser Andrzej, urzę
dnik Towarzystwa, gospodarskiego zc Lwowa, 
Jlajzik Antoni, gimnazyalista z Gródka Jagielloń
skiego, Hala maj Karolina z Tarnowa, Anna Haupt- 
manowa z Borysławia, Herman, sędzia ze Złoczo
wa, Ilennanowa Mary a, wdowa po respicyencie 
straży skarbowej z Drohobycza, Hermanowie Bro
nisław i Stefania, Hewakowsey ze Lwowa, Huc-z- 
kowscy-Indykowic ze Złotnik, Jachniccy z Koło
myi, ks. Janiszewski Stanisław ekspozyt-or w II-  
pocc, Janowic//,owa z Kołomyi, Jaremiccy, .Tę- 
druch Błażej, pensyo-nowany magazynier kolejowy 
z Sułk-owszczyzny, Kabar Jan ze Lwowa, Kafka 
Józef, emerytowany ofieyał sądowy z Przemyśla, 
Kalinowski Witold, Kalitkowie Jan i Marya z Tur
ki .nad Stryjem, Kamińska Aniela z Rzeszowa, Ka
miński Kazimierz ze Lwowa, Karejbowie Antoni 
i Joanna z Ilorodnicy, Karpińscy z Nowego Sącza, 
Kasprowicz Jan zc Lwowa, Karliński Władysław, 
Kaszubski Władysław, Kędzierski Władysław, 
Kiciukowie z Bukowiny, Kieł-tykowie z Przemyśla, 
Kisielowie z Przemyśla, Kissowie ze Lwowa, Kle
mens Stefan z Nadwornej, Klepacka Józefa, Kol- 
huszowski Edmund ze Lwowa, Kopakowiczowa 
Marya ze Stanisławowa, Komarnicki Władysław, 
Komorniccy z Kulikowa, Konicki Jan ze Lwowa,

Kostecka Regina z Kałusza, Kostecki Józef z Ko
łomyi, Kostecki Zygmunt ze Stanisławowa, Ko
walska z Tamowa, Kowalscy z Bud, Kozioł Fran
ciszek, robotnik z Roztok Górnych, Kozłowski 
Ksawery ze Lwowa, Kozłowski Maryan ze Lwo
wa, Kozłowski Mieczysław, kierownik kopalni 
nafty z Mokrego, Kozłowscy ze Sambora, Krań- 
ski Bronisław, aptekarz z Borysławia, Krasucka 
Stanisława, Krawczyk, dyrektor z Rzeszowa, 
Krupkowie Dymitr i Julia z Nowego Sącza, Krzy
żanowski Leopold, urzędnik kolejowy ze Stanisła
wowa, Kuczyńscy z Wiecyna, Kułakówna Józefa, 
nauczycielka z Krosna, Kułakowscy zc Lwowa, 
Kuś Józef z Dynowa, Kulakowie z Przemyśla. 
Kwiatkowski Julian, nauczyciel z Mizunia.

m  m i .

Z żałobnej karty.
W szpitalu w szkole przemysłowej zmarli z ran. 

otrzymanych w ostatnich bitwach legioniści: Z a-
w ad  z k i  Jan z oddziału karabinów maszynowych 
I pułk, I brygada i B ą k  Antoni II baon (dawny 
V), III pułk, 1 brygada, w dniu 18/7. Pogrzeb 
zmarłych legionistów odbędzie się we wtorek 20 
b. m. o godz. 5y> po południu z garnizonowego 
szpitala przy ul. Warszawskiej na cmentarz kra
kowski. Cześć ich pamięci.

Michał S z k l a r z e w i c z ,  emer. profesor gim- 
nazyalny, zmarł w Bochni dnia 19 lipca. 1915. Po
grzeb odbędzie sdę we środę 21 b. m. o godz. 8 'A  
rano.

W myśl odezwy księcia biskupa Sapiehy złożyła 
na nieszczęśliwe ofiary wojny w konsystorzu p. 
Marya S. 150 koron w czasie błagalnego nabożeń
stwa w k-ościelo na Skałce, zamówionego przez po
rucznika i oficerów Polaków artyleryi polnej Nr. 
28 z placu boju.

Zamiast wieńca na trumnę bł. p. Witolda Jud- 
kiewicza złożyli na ręce komitetu dla ewakuowa
nych w Porlicach: D. Bincer 40 K, dr Maksymi
lian Droc-hocki 30 K, Tadeusz Epstein 20 K. Witold 
Epsteio 20 K, dr Adolf Armhaus 20 K, drowa Ma
tylda Dro-bnerowa 20 K, Ludwik Drobner 20 K, 
Izydor Horowitz ,z B-och-n-i 20 K, Ignacy Ehrenpreis 
20 K, dr Zygmunt Ehrenpreis 20 K, Ar Arnold 
Ehrenpreis 10 K, Emil Lord 10 K, Franciszek Ep
stein 10 K, dr Maurycy Epstein 10 K, dr Rudolf 
Bereś 5 K, - - ’

C. k. Zarząd zdrojowy oznajmia, że Zakład ką
pielowy w Krynicy otwarty zostanie z dniem 20 
lipca b. r. Ceny kąpieli i mieszkań zniżone (we
dług taryfy sezonu I do 1 sierpnia). Taksa zdro
jowa zniżona, aprowizacya zapewniona, stosunki 
sanitarne znakomite. C. k. Zarząd zdrojowy.
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Teatr miejski w Krakowie.
Wtorek: „Ciotka Karola11, krotocbwila T. Bran- 

dona.
Środa: „Wielka Katarzyna11, groteska Shava.

„Olbrzymi b ó j w Królestwie Polskiem.
(T elegram  w łasny „N ow ej R eform y11.)

a  i  _ - Wiedeń, 20 lipca.■- sS/*«V' - - ■ -
Sprawozdawca wojenny »Fremdeńblattu« donosi;
Walki z Rosyanami weszły w nową fazę. Po krótkiej przerwie po walkach pou Kraśni

kiem rozpoczęto olbrzymią akcyę, podjętą przy użyciu ogrormnych sił. Potężny półkolisty 
pierścień, okalający linię Warszawy—Dęblina i Lublina ścieśnia się coraz bardziej. Przeżywa
my znowu olbrzymi bój w Poisce. Aczkotwiek walka jeszcze w pemym roku, można już dzi
siaj stwierdzić zupełnie korzystny dla nas przebieg.

Wydarte nieprzyjacielowi nad Bystrzycą przednie linie wysunęły nasz rroat poza linię, 
której przejściowe opanowanie Rosyanie święcili jako wielkie zwcięstwo. t empo nowego boju 
z natury rzeczy nie może być gwałtowne: Rosyanie zgromadzili gros swoich sił w obszarze 
na południe od Lublina. Ażeby je zmiażdżyć, trzeba ootężnego wysiłku, wymagającego wysu
nięcia wszystkich sił

Akcya ratunkowa rządu dla 
Galicyi i Bukowiny.

(Tcl. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 20 lipca.

Dla zebrania i uproszczenia różnych akcyj 
rządowych, dotyczących gospodarczego odbu
dowania Galicyi i Bukowiny, na podstawie u- 
cliw-a-ły R ady m inistrtów w łonie rządu utwo
rzono stały  kom itet, m ający zadanie obradować 
nad wszelkiemu szczegółowemu kwesityami, wy
pracować odpowiednie zarządzenia, i przyw ró
cić i utrzym ywać kon tak t z utworzonymi przez 
władze k ra jo w e’w tych krajach orgamizacya- 
nii, w sposób uproszczony i szybszy. Do ko
m itetu oprócz prezydenta ministrów należą mi
nistrowie, k tórzy  wedle swego zakresu działania 
najbardziej są interesowani. Dla przeprowadze
nia bieżących spraw kom itetu będą oni wyzna
czali swoich zastępców jako stałych referen
tów i członków tego kom itetu.

N a odbytem  wczoraj pierw&zem posiedzeniu 
ustalono program  i ogólną linię w ytyczną dla 
akcyi komitetu.

Oświadczenie posła Głąbińskiego.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 20 lipca. 
sPolniscbe Central Corr.« donosi:
Na ostatniem  posiedzeniu komisyi parlam en

tarnej Koła polskiego poseł Głąbiński złożył 
następujące oświadczenie:

Wobec obiegania fałszywych pogłosek, k tóre 
mogą uszczuplić powagę stronnictw a narodo- 
wo-demokratycznego, uważam za swój obowią
zek imieniem posłów z tego stronnictw a p ar
lam entarnych jakoteż wielu sejmowych, złożyć 
następujące oświadczenie:

Polskie stronnictwo narodowo-dem okratycz- 
ne od początku swego założenia w A ustryi stoi 
w służbie polskiej idei naradowej. Zachowując 
wyraźnie swoim program em  objętą pełną lojal
ność względem najwyższej dynasty i i austro- 
m nw ^- ^  (nonąrehii, w ierne swemu progra- 
narodow ef'111*^3’̂ ?  °  Przykazaniach godności
nowalo w :-nS r0nni t̂W0 na&ze ni&dy n!e s t ę powało w zad ery związek z czynnikami i żywio
łami, k tóre naród polski uciskają lub są dla 
monarchii nieprzyjaźnie usposobione i zawsze 
szczerze i otwarcie daw ało wyraz tym  swoim

kierującym  zasadom w zasadniczych kwestyach 
polityki narodowej. S tronnictw o nie może więc 
brać żadnej odpowiedzialności za wyskoki ró
żnych osób, sprzeciwiające się jego program o
wi i uchwałom, ani też za błędne i tendencyjne 
interpretow anie swoich .uchwał i zamiarów, ani 
za a rtyku ły  takich dzienników i pism. które ani 
nie stanowią własności stronnictw a, ani nie są 
związane z jego uchwałami, chociażby te  pism a 
i dzienniki jak  n. p. »Słowo Polskie«, w opinii 
publicznej mylnie uchodziły za org-any tego 
stronictwa.

Oświadczenie to  włączono do protokołu po
siedzenia.

Przerwa w pracach komisyi 
rosyjsko-polskiej.

(T elegram  c. k. Biura k o re sp .j

Paryż, 20 lipca.
Korespondent petersburski »Tempsa« donosi, 

że konfereneye rosyjsko-polskie dla prac przed
wstępnych dla autotnomii polskiei przerwano; 
podjęte one będą znowu dopiero po otwarciu 
Dumy. Konferencye, których zadaniem m a być 
uregulowanie ważnej kw estyi autonom ii pol
skiej, przejęte były rzekomo duchem jak naj
bardziej pojednawczym.

SpftHOMinie rostiiskieso sum
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 20 lipca.
Z wojennej kw atery  prasowej podają nastę

pujące sprawozdanie nieprzyjacielskiego szta
bu generalnego: . .

Rosya. Dnia 17 lipca.
Po walce z naszemi wojskami przedniemi 

obsadził nieprzyjaciel d n ia  15 lipca prawe brze
gi potoków W indawy i W onty i kontynuował 
w kHku odcinkach marsz naprzód w kierunku 
wschodnim. Na froncie po tam tej stronie Niem
na zaateakow ał nieprzyjaciel w nocy na 15 li
pca na północny wschód od m iasta Su wałek 
koło wsi Gloubokoryff(?), zawładnął częścią 
naszych rowów strzeleckich, został jednakże 
przez nasze kontratak i znów odpędzony.

Na froncie Narwi między Pissą a Orzycem 
zostały nasze wojska w nocy na 16 lipca co
fnięte, aby zająć stanowisko koncentryczne na 
prawym  brzegu Narwi. We wspomnianym odcin 
ku w ykonał nieprzyjaciel między Pissą a  Szkwą

pojedyncze ataki. Na zachód od potoku Orzyc 
zaatakow ał nieprzyjaciel zm eznem i siłami front 
wsi Podossie(?)—Ciechanów. Przed południem 
dnia 15 lipca zostały dwa zawzięte ataki nie
przyjaciela na prawe skrzydło wspomnianego 
odcinka przeciw wsiom Polonia wy i Bramura 
Swiaszczennaja odparte z wielkiemi stratam i 
dla nieprzyjaciela. W okolicy wsi Ż'biki(?) u- 
czynił nieprzyjaciel małe postępy, jednakże zo
stało jego posuwanie się naprzód zatrzymane. 
Na lewej flance, gdzie Niemcy poprzedzającej 
nocy zaatakowali bez skutku odcinek Gra- 
bo{?)—Oponagóra(?), załam ał się a tak  400 kro
ków przed na-szym frontem.

Między Ciechanowem a W yszogrodem walki 
straży przednich.

Na prawym brzegu Wisły i na północ od Pi
licy ogień karabinowy. Dnia 15 lipca. usiłował 
nieprzyjaciel na południe od Pilicy na obu dro
gach, k tóre prowadzą do Radomia z północnego 
zachodu i z zachodu postąpić ofenzywnie, zo
stał jednakże przez nasz kon tratak  odrzucony. 
W innych odcinkach wałki straży przednich.

Między W isłą a Wieprzem niema żadnej 
zmiany. Między Wieprzem a  Bugiem, jakoteż w 
odcinku Bugu w kół rzeki od K rystynopolazacię 
te walki straży przednich. W  okolicy wsi Gra
bowiec, jakoteż na południe od Hrubieszowa 
i nad Bugiem w dół rzeki od Sokala rozwinęła 
się walka.

Nad Złotą Lipą zacięta wałka artyleryi i k a 
rabinowa. Blisko ujścia tej rzeki odparliśmy 
a tak  nieprzyjaciela. Nad Dniestrem toczyła się 
walka dalej. Nasze wojska zaatakow ały dwie 
nieprzyjeielskie grupy, które przekroczyły 
Dniestr koło miejscowości Iwanie i Grodek.

Na morzu Ozarnem rozpoczęły nasze torpe
dowce walkę przeciw świeżo urządzonemu s ta 
nowisku artyleryi w Zunguldak i zniszczyły 
dwa parowce i k ilka bark z węgłami. Łódź 
podwodna >Pooj« zatopiła w Bosforze nałado
wany parowiec. T a sama łódź podwodna zni
szczyła kilka żaglowców.

Ruch rewolucyjny w Rosyi.
(Teł. wł. »Nowej Refomny«).

Bukareszt, 20 lipca.
W ychodząca w Jassach „Opinia11 donosi, że 

ruch rewolucyjny w Rosyi przybiera coraz wię
ksze rozmiary. W ładze obawiają się, że w ^lniu 
21 lipca, w którymi miały się odbyć zapowie
dziane z powodu zwycięstw obchody religijne, 
może przyjść do poważnych zaburzeń. Za późno 
odwmływać obecnie obchody, zarządzone ce
lem podniesienia ducha w narodzie rosyjskim, 
k tó ry  w ostatnich miesiącach przechodzi okres 
ciężkiego przygnębienia. ♦

Ruch strajkowy w Anglii.
(Teł. wł. xNowej Reformy«).

L.ugano, 20 lipca.
W edług doniesień z Rzymu, sytuacya w po

łudniowej Walii pogorszyła się znacznie. Ko
m itet wykonawczy górników' zerwał pertrak ta- 
cye z prezydyum  Rady handlowej i opuścił Lon- 
dyn.

Robotnicy dom agają się podwyższenia płac 
o 20% i zniesienia bilu amunicyjnego dla po
łudniowej W alii.

G e n a d f e w .
(T elegram  c. k . B iu ra  koresp .) '

Sofia, 20 lipca.
Ag. tcl. bułgarska przeczy wiadomościom o 

aresztowaniu Genadjcwa i o /ego samobójstwie, 
przeczy też wiadomościom, jakoby król Ferdy
nand nosił się z myślą podróży do Aten.

C h o l e r a .
(Tcl. c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 20 lipca.
W dniu 19 lipca stwierdzono bakteryologi- 

cznie w Galicyi cholerę azyatyeką w następu
jących powiatach:

67 w ypadków  pow. Cieszanów (w- 12 gmi
nach), 67 wypadków pow. drohobycki, jedna 
gmina), 31 pow. kaluski (3 gminy), 1 przewor
ski, 11 pow. rudecki (3 gminy), 3 pow. S am 
borski (1 gmina), 2 pow\ skolski (1 gmina), 6 
pow. stanisławowski (4 gminy), 18 pow. sfcryj- 
ski (2 gminy), 2 pow. wadowicki (1 gmina), 
7 pow. żydaczow'ski (1 "mina). W dwóch wy
padkach w wadowickim zachoroirali jeńcy, re
szta w ^nadków to tutejsi.

S K Ł A D K I .
Na Komitet opieki nad byłymi Legionistami
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11: 
Polacy z Węgier 200 K; Kaszycki Jan 6 K od 

dziatwy szkolnej w Grzegórzkach.
Na Schronisko dla Legionistów w Krakowie 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11: 
Wincentowie Wodzinowscy 10 K zamiast wień

ca na trumnę ś. p. Mieczysława Szwejkowskiego.
Na Fundusz im. Piłsudskiego

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11: 
Podpor. I. Bryg. Log. polskich 20 K zamiast 

honoraryum lekarskiego dla dra Godlewskiego.
Na Dar narodowy 3 Maja 

złożyła w Administracyi „Nowej Reformy11 Wan
da Chodorowska 5 K od uczenie klasy 11. wydzia
łowej im. H. Sienkiewicza w Podgórzu.

Na i  Ognisko dzieci legionistów* 
złożyły w administracyi »Nowej Reformy* uczenice 
liceum im. Heleny Kaplińskiej 12 K. _

Na Czerwony Krzyż 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11: 
Helena Buciówna 5 K od dziatwy szkoły pol

skiej w Altenstadt; Będziński Karol 30 K zebrane 
od gości ks. prob. Bazylego Smolińskiego w Po 
wrożniku po uroczystości z okazyi oswobodzenia 
Lwowa; służąca Kazimiera Derlikowa 2 K; dzieci 
szkolne z Krzywaczki G K; p. Władysław Ilnicki 
107 K 40 h (nie 104 K 40 h, jak mylnie podano 
w Nr. 355), pochodzące ze składki; J a n  .Miller 
22 K.

Na fundusz wdów i sierót po Legionistach
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11: 
Szkoła wydziałowa żeńska w Dębnikach 13 Iy 

40 b, a mianowicie: klasa II. posp. 3 K 84 h; klasa 
III. posp. 55 b; klasa IV. posp. 3 K 81 h; klasa I.

wydz. 68 h; klasa H. wyda. 3 K 92 h; IH. klasa wy A 
działowa 60 h; uczenice kl. H. i IH. wydz. szkoły^ 
im. cesarz. Elżbiety 12 K; palacze i robotnicy o-t 
grzewalni kolejowej w Suchy 32 K 29 h; dyrekeya, 
lekarze i urzędnicy kraj. czpitalu św. Łazarza 82 1 
K zamiast wieńca na trumnę ś. p. Mieczysława- 
Szwejkowskiego; Stefanowie Regiecowie 10 K za
miast wieńca na trumnę ś. p. Stanisława Jelonka;, 
Mierzwa Wojciech 152 K zebrane od stron, pobie.' 
rających zasiłki wojskowe; I. P. 5 K, dzieci szkol- 
ne z Gór Luszowskich 5 K, dr Andrzej Milaniak 
20 K.

Na rodziny żołnierzy powołanych pod broń
złożyli w administracyi »Nowej Reformy*:

Hel. Buciówna 5 K od dziatwy szkolnej polek, w 
Altenstadt; podof. rach. Sashower Marek 254 K, 
zebrane od żołnierzy.

Odpowiedzialny redaktor:

K o n s t a n t y  S r n l ^ w s & L
Wydawca:

R n d l e l i  O s m a n .

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

>. redakcyl.) >

Poszukiwanie zaginionycn.
Do osób, mających stosunki w  Kielcach, 

prośba o łaskaw e zawiadomienie pani Gnisinicr, 
z domu Tutakiewicz w Niewachowie (lub na rę
ce kieleckiego leśnictwa), że mąż jej życzy so
bie, aby za pozwoleniem władz austryackich w, 
Kielcach stara ła  się przyjechać do niegyj w, 
Karistein nad Thayą (Austrya Dolna) jak  naj-' 
rychlej. 4816-3

Jadwiga Wizimirska z Jarosławia, obecnie 
w Milówce, poszukuje swego b ra ta  akadem ika, 
Edwarda Wizimirskiego i prosi o wiadomość 
o nim. 4757

W nieutulonym  żalu pogrążeni, zawiadamia
my, że ukochany nasz syn, b ra t i siostrzeniec 

WŁADYSŁAW ZAWAŁKIEWICZ 
jednoroczny ochotnik 

przeżywszy la t 21, poległ bohaterską śm iercią’ 
dnia 6 lipca 1915 ̂ -oku pod Wilkołusem, trafio
ny kulą wr serce w pościgu za nieprzyjacielem: 
po zwycięskiej bitwie pod Kraśnikiem.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odprawione zo
stanie dnia 20 lipca b. r. o godzinie 6 rano w 
kościele parafialnym w Weis. 4892

NOWE ELEKTRYCZNE LAMPKI ŻAROWE 
z fabryk Siemens-Schukert

pojawiły się w handlu, jako lam pki W otan, 
typu „ G “ . Są one sporządzone na m ałą ilość 
świec, na sposób znanych lam pek W otan. 
Można ich używać z korzyścią, zam iast obec
nie używanych lampek z drutem  metalowym. 
Je s t przy tem znaczna oszczędność prądu.

Dr HERMAN KRIEGER 
adwokat i obrońca wojskowy

urzęduje od godz. 9— 12 przed południem i od)
3—6 po południu 

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej L. 18.
4851-3'

Dr HERMAN SEINFELD 
adwokat i obrońca krajowy

urzęduje od godz. 9— 12 przed -południem i od>
4— 6 po południu 4815-3'

w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 26.
Dr STANISŁAW SKOBEL 

specyalista chorób skórnych i wenerycznycł
ordynuje, jak dawniej, w Krakowie od godziny)

2—5 po południu. ‘
Rynek główny 1. 23, gdzie księgarnia Gebeth-, 

nera i Sp. 4790-10

W  K a r l s b a d z i e
ordynuje , ;ak oa w n ie j ,

Lr Michał ŚLIWIŃSKI 
Etiifiibfunnslr. „Koni? van Preusien“.'

Adw. Dr. Józef Margulies
K raków , u lica S enacka L. 9

urzęduje od godz. 9— 1 przed południem i od
3— 6 po południu. 4841-2

P. T. Wojskowi!
20 K nagrody otrzyma, kto  —  po zdobyciu- 

Sokala — poda mój adres p. Śmieszkowi (obok1 
kościółka) celem rychlejszego zawiadomienia 
mnie o istnieniu mej rodziny i odwrotnie. Jan 
Żółkiewski, c. k. nadstr. skarbu przy c. i k. Ko
mendzie obwodowej w Piotrkowie (Król. Pol
skie). 4826-5

Adwokat Dr Krzaklewski
p ow rócił.

Kraków, ulica Wiślna, 4.

Sanatoryura 
Dra K. DŁUSKIEGO 

dla chorych piersiowych w Zakopanem
przyjmuje pac-yentów na sezon letni w  cenie^
1 0__ 1 2  K  dziennie za mieszkanie z eałkowitem

utrzymaniem i leczeniem.
Obecnie wyjazd do Zakopanego znacznie uła

twiony. - i > ^
Informacyi udziela D yrekeya Sanatoryum .

4415-10"
Do pp. inżynierów krajowych, powiatowych etc. 

Firma Roessemann et Kiihnemann dostarcza szyb
ko dla robót ziemnych szyn, wózków, taczek,1 
wszelkich narzędzi, betoniarek etc. Zgłoszenia,1 
zamówienia i t. p. należy kierować do p. Juliusza' 
Weissa, kierownika biura w Wiedniu, H., Lessing-: 
gasse 19 4440 1 15
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Ktoby wiedział co o mej żo
nie S te fa n ii ,  oraz o szwa- 

grostwach G ro c h o ls k ic h ,
proszę o łaskaw ą wiadomość: 
Teofan Kopytczak, Wiedeń, 
IV., Kettenbriickengasse 6/19. 

4848 l  3

Ste f a n  C h m ie lo w sk i, in
struktor kraj. centralnej 

szkoły koszykarskiej we Lwo
w ie , obecnie Rekonvalescent.- 
A b t .  40 p. p ., Moson, Ung., 
p r o s i  krewnych i  znajomych 
o  adresy. 4847 i  2

Poszukuję krewnego S ie fa -  
f a n a  C s ó d e k a ,  który 

służył w 13 p. p. Ktoby wie
dział cokolwiek o nim, raczy 
donieść: M arya z Ajankiewi- 
czów M aryańska, Wien, XVII, 
Lacknergasse 52 1/10.

4863 1 3

Ktokolwiek miałby pewne 
wiadomości o legioniście 

I  pułku, I batalionu, II  kom
panii , 4 plut. T a d e u s z u  
B ie d z e , zechce przesiać ro
dzinie pod adresem: Stanisła
wa Bieżanka, Dynów, Gali- 
cya. Wyżej wspomniany pi
sał [do rodziny ostatnim ra
zem 10 października 1914.

4810 3 3

" f l J l a d y s S a w  Z a d c r o ż n y
ze Sokala, jako ranny, 

jest w szpitalu (Festungsspi- 
tal) Nr 4 w Krakowie, poszu
kuje krewnych i znajomych.

4818 2 2

| | a i E '5 e l  S l lh e r  z Kamion- 
®  ki Strumiłowej i J a n  
F rs y s z la fe fm s fe i ze Zboro
wa, Feldposfc Nr 37, poszuku
ją  krewnych, przyjaciół i zna
jomych. Wiadomości proszą 
przesłać pod adresem: £§. S il-  
h e r ,  Administracya „Nowej 
Reformy". 4158 4 4

S fS adesisz  G ó rsk i, Kad. Lir. 
“  34 w Krakowie, Festungs- 

spital Nr 10, Obj. II, Zim- 
mer 21, prosi o wiadomość o 
swych braciach A d a m ie , J ó 
z e f ie  i K a ro lu . 4672 3 3

r c M  s u l ic y j s k ic l i
zgłosić się zechcą do nas fir
my spożywcze o w y łą c z n ą  
s p r z e d a ż  między wojskiem 
a cywilną ludnością artykułu 
bezkonkurencyjnego. —  Biuro 
informacyjne Hieronim Weiss 
i Ska w Krakowie, ul. Smo
leńsk 16. 4879 1 3

p o t e k y
e g z a s a i* » w a n y  m a s z y n i 
s ta ,  obeznany z obsługą ko
tłów i maszyny parowej o sile 
100 koni, z obsługą motorów 
elektrycznych, światła elek
trycznego i sztucznego chło
dzenia. Zgłoszenia listowne 
pod „ B ro w a r"  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy11.

.  4871 1 3

Panienka
uzdolniona w ekspedycji sklepowej, 
poszukaje  posady w jakim kolw iek 
in te resie . W anda  W itkow ska, Dę
bniki, B arska 12, K raków, 4764 3 3

Eg E z n i g t M j  dziewczpki
poszukuje się  in te l. pan ienk i, Polki, 
n a  godz. przed poi. — Zgłoszonia: 
Straszew skiego 10, I I  p., n a  lewo, 
od 1 0 —1-szej. 4766 3 3

Zbiór grzybów
praw dziw ych wezm ę w  dzierżaw ę, 
w  większym  lesie, w pobliżu K ra 
kowa, obfitu jącym  przew ażnie w 
praw dziw e grzyby, m ającym  dobrą 
kom unikacyę kolejową. .Z g ło szen ia  
z dokładnym  opisem grzybo3tanu, 
obszaru, miejscowości i warunków  
pod St. Dalewskl poste rest. Kraków, 
za  okazaniem  leg ity m ac ji. 4814 3 5

rą d c a  poszukiw any do pomocy 
w łaścicielow i w zarządzie k ilku  
folwarków w powiecie rohatyńskim , 

trzeźw y, energiczny, uczciwy, z u- 
kończoną niższą szkołą rolniczą i 
odb t ą  p rak tyką . Zgłoszenia ty lko  
listow ne z odpisam i św iadectw  i cur
riculum  v itae  w raz z podaniem  żą
danych w arunków  płacy i dodatków 
nadsy łać  do Adm in. „W iedeńskiego 
K u ry era  Polskiego" w W iedniu, 1. 
L iliengasse  1, pod lite ram i K. D. M .

4859 2 3

i Ł & s s l f i r s ,

A b s o lw e n t g im n a z y a ln y
(z odzn.), poszukuje lekcyi lub  in 
nego zajęcia. Zgłoszenia pod „Kore- 
p e ty to r1- przyjm uje A dm inistracya 
,N. R eform y". 4640 2 3

K a i i t o r z y s t a
handlow y, biegły w pracach k a n to 
rowych, rów nież dobrzo obeznany 
z eksp ed y cją  w dziale farb, m ate- 
ryałów  i  perfum eryi. przyjm ie od
powiednie zajęcie. Zgłoszenia lis t. 
pod , ,P ra c a “ przy jm uje  A dm inistr. 
„N. R eform y". 4730 3 3

Pokoje umeblowano
obiady domowe: K rem erow ska 14, 
p a rte r lewy. 4821 3 3

P o t r z e b n e  z a r a z  p ł a t n y

ze stud . roln. w K rakow ie lub z 
innych  zakładów  roln. do folw. pod 
Krakowem. — Zgłoszenia pisem ne: 
ul. Siem iradzkiego 1. 5, K arol Oksza- 
Grahowski. 4825 2 3

Tyki
do grochu do sprzedania. Dębniki, 
R ynek 3, I I  p., n a  prawo, w go
dzinach popołudniowych. 4827 3 3

Ręczy się za 100 K dochodu.
Poszukuje się młodej, in te lig en tn e j 
pan ienki z kaucyą, do u słąg i gości 
w pierw szorzędnej m leczarni. Z g ła
szać się od 3 —4 po poł. Jag iello ń 
ska 12, I  p. 4849 2 3

Pracownia gofietńw

Kraków, M  gł. 9
(w naSftżn^(w pasażu)

pcdeca n a  sezon obecny ‘ 1 
gorsety i w szystkie a r
tykuły  w zakres ten  

wchodzące.
Ceny nader niskie.

4850 2 3

P o iz u k n j e  SIpi
dostawy m leka ze dworów w wię
kszej ilości. Z głoszenia: K rupnicza 
1. 2 2 ,1 piętro, drzwi lewo. 4855 2 2

2 automobile
używ ane, w  bardzo dobrym stanie, 
do sprzedania. W iadomość w G ara
żu, ul. B iskupia 13. 4811 3 6

W M
zgrabnego, n ie  dużego, w ytraw nego 
na p tactw o i zw ierzynę kupię za
raz za p rzystępną  cenę. Zgłoszenia 
z podaniem  za le t i o sta tn ie j ceny 
pod J. Szałajski poste rest. Kraków, 
za okazaniem  przepustk i. 4813 3 5

Szw ajcark a  Francuzka
z angielskim , poszukuje odpowie
dniej posady sta łe j za skromnem 
w ynagrodzeniem . — Al. Z., Andry
c h ó w -D w ó r. 4330 3 3

i [ iMfiia
m a ją tek  350-m orgow y. D zie r
żaw a za raz  do ob jęcia . —  
II. M achow ski, c. k. n o ta ry u sz  
w R zeszow ie. 4832 3 3

Zegar antyk
gra jący  3 polskie melodye. oraz 
s z a f a  o s z k lo n a ,  o ś m i o k ą t n a  do
sprzedania  w K sięgarn i K atolickiej 
(F loryańska 1). 4803 3 5

Absolwent
szkoły handlowej i kilkuletni 
urzędnik kasowy, wolny od 
wojska, poszukuje zajęcia ka
sowego lub innego. Zgłosze
nia przyjmuje M. LOwy, Wis- 
sotschan, poczta H oratitz obok 
Saaz (Czechy). 4807 2 0

Arcybractwo Miłosierdzia 
B anku Pobożnego w K rako
wie ogłasza niniejszem kon
kurs na posadę ś w ie c k ie g o  
p i s a r z a  Banku Pobożnego, 
do której przywiązana jest 
płaca 1 1 9 0 ,koron rocznie i 
mieszkanie w naturze.

Podania przyjmowane będą 
w sekretaryacie wspomniane
go Arcybractw, nl. Sienna 
1. 5, I  p., w godzinach urzę
dowych do dnia 31 l ip c a  
b. r. włącznie. 4778 2 3 

Posada na razie obsadzona 
będzie prowizorycznie i bez 
mieszkania w naturze.

l i
przy ul. Grodzkiej 1 .4 2

d o  w y n a ję c ia  od  1 p a 
ź d z ie rn ik a  1915. W ia 
d o m o ść : H a b e r , I I .  p., 
o ficyny , 4630 4 4

Z A K O P A N E
,jL ilja n a “

Pokoje z u trzym aniem  od 7 kor. 
R ozsiew ane wieści o b rak u  żywno
ści i trudności przyjazdu do Nakopa
nego są n ie  praw dziw e. 4874 i  5

II Im i!o spuetlanla
m urow any dom parterow y, trzy  po
koje, ku&hnia. w eranda, pokój m an
sardowy, strych, piwnica. Podwórze, 
stndn ia , z b u d o w a n ia  gospodarskie. 
Z obu stron  domn przynależny plac 
budow lany ; ogród z k u ltu rą  w arzyw  
i drzew owocowych. W pobliżu park 
i kąp ie l rzeczna. W  m iejscu  szkoła 
realna  i wydziałowa żeńska. 'W ia
d o m o ść 'u  w łaścicielki, .sep 1. 61.

4645 1 6

Dobra HactinrHa
um iejąca także  pięknie p rać  i p ra 
sować, potrzebna zaraz. "Wiadomość. 
ul. D unajew skiego 1. 6, I  P- uue- 
szkanie N r 7. 4880 1 3

! Koks gazowy!
10 wagonów koksu gazowego, l-m a 
jakości do natychm iastow ej sprze
daży m a Z arząd gazow ni w Szcza
kowej. 4875 1 6

11
4 pokoje eleganckie, słoneczne, przed
pokój, łaz ienka gaz., kuchnia, 2 
sp iżark i. Komfort, e lek try k a , gaz, 
rechauds. Groble 3. 4857 1 5

B u c lia l te r
młody, zdolny, wolny od wojska, 
z k ilku letn ią’ praktyką, poszukuje 
jakiejkolwiek posady w miejscu lub 
na prowincji. Zgłoszenia list. pod 

R. 525“ przyjmuje Administracya 
’„'n . Reformy". 48s5 1 2

Do wynajęcia
n a  I  p. G r o d z k a  5  2 pokoje fron
towe n a  biuro. W iadomość w skle
pie I. B andeta. 4883 1 3

R z ą d c a  d ó b r
z gorzelnictw em , lasowością. bu- 
chalterya , żonaty, bezdzietny, szu
ka posady. „Rządca11 poste restan te  
Tarnowiec koło Jasła . 4865 1 3

‘"Zamienię na willę
w Zakopanem , w K rynicy lub na  
wieś now ą kam ienicę w Tarnow ie 
lub Rzeszowie. A dres: Bad H all, 
y i l la  S ta d t Rom, I, T u r 9. 4846 1 3

E k o n o m a
la t  38, poszukuje posady zaraz. 
Szkoła rolnicza, 18 la t  p rak tyk i, 
św iadectw a c h lu b n e .— Z głoszenia: 
Dąbrowski, Maszkowice, p. Łącko. 

4844 1 6

T O M A S Y N A

Sterr^^^MaAe
EIHJCTZAit-HL SCrtUIŻWARKt

w edług w yniku  p ro d u k c ji 14/i8°> 
kw asu fosforowego. W sk u tek  szczu 
płej prodnkcyi hu t, b raku  robotni 
ków i znacznego nap ływ a zleceń, 
m ożna sobie tom asynę zapew nić 
ty lko wówczas, jeś li się ją  zamówi 
ja k  najprędzej. Józef Karrach, Lwów, 
chwilowo W iedeń, I.. O pernring  3.

4692 3 12

3 duże p okoje
przedpokój i nyża, n a  I, nadające  
się n a  biura, przy ul. Stolarskiej 15. 
zaraz do w ynajęcia. B liższa w ia
domość u  w łaścicielki domu m iędzy 
godz. 9 —11 przed poł. 4801 1 6

Kilku zdolnych
robotników koszykarskich d o .s ta łe j 
roboty zielonej przyjm ie Ja n  Ż urek , 
koszykarz, W ie lka  Połom, Jlą sk . 

4864 1 3

Stele maszynowe 
Oleie s^liKPlrsujs 
Tłuszcz Toyota I.
S S s I  § a d o  popędu 

motorów dostarcza skład firm y

Jan Gadzlehl
w  K r a k o w ie  

p r z y  u l .  B le t l o w s k ie j  3 0 .

4669 1 5

T rz y  p o k o je
przedp., kuchnia, łazienka, gaz. o- 
św ietl., słoneczne, n a  wys. parterze 
i I p., przy nl. K o łłą ta ja  12 od 
październ ika  do w ynajęcia. 4 7 2 1 4  5

Folw ark
w obsżarze 50 morgów, z budynka
mi, żywym  i m artw ym  in w en ta 
rzom, 4 km  od stacy i kolejowej, 
do s p r z e d a n i a .  Zgłoszenia pod 
4 6 S 0  przyjm uje A dm inistracya 
„N. Reform y". ~ 4690 4 4

K i i z i l f j i l
przyjmie lekcyę. Może uczyć 
francuskiego. Zgłoszenia od
bierze p. Helena Grohmann, 
p. Pisarzowa. ' 4762 2 2

pierwotnie pałac margrabiów Wielopolskich, położony na
przeciwko kościoła Najśw. P. Maryi w Rynku głównym 
w Krakowie. Pokoje wysokie, obszerne, słoneczne, z oświe
tleniem elektrycznem, w cenie od 3  kor. wzwyż. Stacya 
kolei elektrycznej i stacya fiakrów naprzeciwko. 4725 2 2

M lat 30 istniejący
przy pryncypalnej u licy handel towarów korzennych, delikatesów  i win 
wraz z pokojami do śn iadań  i re s tau ra c ją , tudzież konsensem  na 
wyszynk napojów spirytusow ych, bardzo dobrze prosperujący, z  powodu 
słabości w łaściciela je s t  do odstąpienia pod przystępnem i w arunkam i. 
Nieanonim owe zgłoszenia ty lko listow ne pod „handel delikatesów ” przyj
m uje  A dm inistr. „N. R eform y". Pośrednictwo niedopuszczalne, 4625 5 S

iafeiyka wóil min

K. SZACH
p r z y  u f .  ś w .  C a e r f r u s ly  p o d  N r .  4 ,

Wyrabia pod kontrolą komioyi Prsemyiiowej Tow. Lek. Krak. pala.wua 
prsas tu t Io w .

w o d y  H i i u c r a k e  SEtaicais©
odpowiadające okładem  chom icaaym  wodom: B IL IŃ SK IEJ, GE83HU - 
BLERSKI1SJ, S15LTKRSK1KJ, VICHY, MARYENBADZKIIU, UOM- 

BURG, K138INGEN, t .id iie t

s p e e y a l s a ©  S e e s g m c i : ©  17 3 1  o
jak : litową, bromową, jodową, żalasi-ta , icw aiu i,o ra i w ad y I e s M i c z e  

n orm aln e  s ptsepian Pro?. G aw orsk iego .
Scrzedaż cząstkow a w aptekeoh »d ro jucry iah , CennUi l u ż ł f t n l i  franco .

w e Lw©wie3 s to  w. zar. z ogr. p o rę k ą  
(o rg a n  h a n d lo w y  Z a rz ą d u  g łó w n eg o  Tow. K ó

łe k  ro ln iczy ch )
z s ied z ib ą  o b ecn ie  w  B ielsłsa (ISlelils), ISssaat- 
haE sgsss©  3, m a  w- sw oich  m a g a z y n a c h  n a  
sk ład z ie  w sz y s tk ie  a r ty k o ty  8§©ż.ywczc 2 co- 
d z iea isega  n a d to  d o s ta r c z a
w ąg la , saaity, ©I© ©w B aassy ao sy c lł, aaw o zó w  
sz tu czn y ch , n a rz ą d z i i m aszy n  rc ln ic z y c k , ©9- 
m en tu , e te rn itu  p a p y  itaL SeisaiM  n a  k a ż  i© ż ą  
d a s le !  —  Sesay fsn?i«0 w as! 4881 1 2

AKcyjsg l o w p t e o  I s n t i w  
I Kantorów wpiGiiy

N a jw ła ś c iw s z y m  ś r o d i t ie s n  
do poprawienia barwy włosów, s i
wych, spłow iałych lub rudych je s t

Ekstrakt orzechowy
J u l i a n a  J ó z e f o w ic z a  v

perfum erya, w kolorach : blond, sza
tyn, brunatny i czarny.

Flakon  K  3 '30 , flakonik  próbny 
Iv 1-20. 3305 6 10

Sprzedaż w składach aptecznych, 
perfum  ery ach w K rakow ie: J . Ha- 
n ak  i Sp., Szew ska 5; R eim  i Sp., 
R ynek, lin ia  A-B i  Z apotha i Sp., 
Sienna 5.

Zdolny agronom
z ukończoną A k a d e m ią  du 
blańską z doskonałemi świa
dectwami, z odbytą praktyką 
w intenzywnie prowadzonym 
przedsiębiorstwie roi., bodov/li 
zwierząt i roślin, mający do
świadczenie w gospodarstwie 
pastwiskowo-łąkowem, znają
cy stosunki gospodarczo-han- 
dlow'o-rolne w Galicyi, wolny 
od wojska, la t 27, kawaler, 
poszukuje odpowiedniej posa
dy. Zgłoszenia przyjmuje Ad
ministracya „Nowej Reformy1' 
pod „ B u b la ń c z y k  2 7 “ .

4828 2 0

B udapeszt, E rzsel3et-iidr45/47
dostarcza płacht nieprzemakal 
nych na wozy, sterty i wa
gony; kupuje też używane 
worki z mąki. 4728 5 10

ul. FioryańsRn 20, r<52 ul. to. Korka
przeniosło z powrotem

z  dniem  19 lipca b. r. swoje b iu ra  do K ra 
kow a i za ła tw ia  w szelkie czynności, w cho
dzące w  zak res in teresów  bankow ych, jak :

W k ł a d k i  n a  k s i ą S e c i k i
wkładkowe i rachunek bieżący.

K u p n o  i  s p r z e d a ż  w a lu t,  p a p ie r ó w  w a r 
to ś c io w y c h  i  lo só w , p r z e k a z y  w  k r a ju  
2 z a g r a n i c ą  na najkorzystniejszych warunkach.

Godziny kasowe 4868 i 3 
od 9— 12^2 w południe i od 3 —4 po południu.

f£'s

Znakom ite m apy wojny

z  R o s y ą
w cenie koron 1 4 0 , 2'70, 3' —
wysyła za nadesłaniem  kwoty 
lub za zaliczką Księgarnia D. 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gł. 17.
Obszerny cennik  m ap w szystkich 
lerenów  wojny europejskiej wysyła 
za darmo na  żądanie. 4b36 9 10

Edffitelam
łokcyi i konwersacyi języka 
niemieckiego. W arunki przy
stępne. Zgłoszenia pod „Ko- 
d o w ita  N iem ka*3 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4780  4 o

restauracy jny , pryw atny, wolny od 
wojska, poszukuje m iejsca. Zgłosze
n ia : S tanisław  M azur, p N iw iska 
koło Kolbuszowej, 4800

Szpital i&). łazarza

Jakąkolwiek
posadę przyjm ie em eryt kolejowy, 
50 la t, rei. rz. R. A nton iak  poste 
rest. S o c h rG a . 4793 2 2 .

młoda panna
pracowita i chętna, z egzami
nem z bnchalteryi pojedynczej 
i podwójnej, znająca polską 
stenografię, umiejąca pisać na 
maszynie, z praktyką biuro
wą, szuka posady za skro
ni cera wynagrodzeniem. Zgło
szenia pod 2 . T. 2 0  p r z y j 
muje Administracya „Nowej 
Reformy". 4660 7 o

w p iifd g
w domu, przy u l. F lo ry a ń -  

s k l e j  1. 28 ,  na parterze
lo k a l  s M e s o w y  z wystawą, 
oraz mieszkanie z 4 pokoi, 
kuchni i  przedpokoju, nada
jące się także na biura.

Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adwokata D ra’' Arm- 
hausa, ulica św. M arka 18. 

4768 3 5

w n a w i e
poszuku je  dostaw ców : na k u r 
częta  i kury , ja ja , masło, zie
m niak i m łode i s ta re , słom ę 
i siano. —  Z g łoszen ia  w  Z a
rząd zie  S zp ita la  od godziny  
8 do 9 rano. 4796 3 3

P rz e w y & o rn y  jtulód
deserowy i kuracyjny, z kw iecia 
skacyi (osobliwość w ęgierską), za
stęp u jącą  masło i m leko, wysyłam  
w .. k lg . blaszar.kach oplatnie za 
pobraniem  po 10 K, D r L. Bajor, 
hodowca pszczół, Galgalieviz (W ę
gry). 4792 4 30

przyjmie na czas wakacyj lek- 
cye z matem, i geometryi wy
kreśl. w zakresie szkół śre 
dnich. — Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy pod 4 5 0 0 .  4500 2 o

„ W a rs z a w ia n k a "
p e n sjo n a t Józefy W ilczyńskiej, na  
sezon le tn i o tw arty . Pokojo z u- 
trzym aniem  lub bez. 4065 10 10

tśwraisk
"«*

z otw arciem  sezonu w Itabce przy j
m uję  dzieci i osoby dorosłe, z ca
lem "utrzym aniem , ja k  w roku ubie
głym . Opieka m acierzyńska zape
wniona. Ceny um iarkow ane. Gusta 
Brand, Rabka. 4794 3 5

poleca

C i i t t i i  M a l w  I beletrystyczna
i M t o ,  ol. to . Jona

W szelkie nowości lite rack ie  i naukow e polskie, niem ieckie, francusk ie  
„  angielskie, włoskie. Oscbny dział d la  dzieci i młodzieży.

W y s y łk a  w  f io g o d n y c l i ,  s p e s y E in y s h  p a c z k a c h ,  n a j p r z y s t ę 
p n i e j s z e  w a r ia a k i .  4494 6 6

Kządowo uprawniona '

Szkuto l a t l i i j p ś E i  psiw ow sj i U i t e t y i  m i  

IfaryMa Gortlleja
w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej 1. 68

otw iera

i i i  e)[.

„ H a w e  S4 s s r s a  w a t e O T S "
przygotow awcze do .egzam inu  z rachunkowości państw ow ej, buchaltery i 
pojedynczej i podwójnej. W  skład  każdego z powyższych kursów wcho
dzi korespondencja  polsko niem iecka, stenogiafia , ka lig rafia  i n auka  
pi an ia  na  m aszynie. Celeai u m ożliw ien ia  k orzystan ia  z nauki 
kandydatkom  i kandydatom , zam ieszk ałym  na p row in cji, 
u d ziela  s ię  rów n ież  nauki lis to w n ie . Meczy s ię  za su m ien ne  
p r z y g o to w a n i e  i  p om yśln y  w yn ik  egzam . W pisy na powyższe 
kursa  przy jm ii|e  codzienni! od 9— 1 i od 3 -  6 tej kierow nik szkoły 
H enryk Gatdieb, zap rzysiężon y znaw ca k s ią g  handl. przy  
c. k. Sądzie kraj. ' 4886

N r ins. 11 4893

H A L A  L I C Y T A C Y J N A
c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, 

ulica św. Tomasza 1. 29.
W środę dnia 21 lipca 1915 i w dnie następne o go

dzinie 9 rano będą sprzedane: _

b u ł k a  t a r ł a ,  s u c h e  b u ł k a ,  n ^ k a  N p © 
( w o r e k ) ,  c z a r n u s z k a  I m a k .

Kraków, dnia 19 lipca 1915.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

gsrsy uh BSicfo, S. 4.
m  zar su Oddzielne pnkoje na IV piotrze.

ul. KmlKłro l. 6, wis-a-wis piBirt
1) S k le p  z poi talem, oraz 6 ubikacyj za sklepem.
2) II p.,* 5 ew. 7 pokoi, przedp., kuchnia, nyża, łazienka,

. lampy elektryczne. (Lokal odpowiedni dla adwokata lub
doktora). • -

3) 3 pokoje, kuchnia, przedp., nyża, łazienka, lampy elek
tryczne, III p. (Mieszkania z komfortem). 471-3 3 3

3129 48 0

Wiedeńska 'Deleyacya
Samarytanina polskiego

w  W ieSm ta, I , W a l in e r s t r a s s e  1 a , p a r t e r
przyjmuje na cele humanitarne Sam arytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską, obu
wie, tytoń i .papierów.

Delegacya S mar o-mina sprzedaje wydawnictwa pa
miątkowe, jak oik jiilnd odznaki N. K. N. (Allegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z placu 
boju, miniatuiowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoiyczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległych, oraz _ ' , „

Wojence obrączki Legionów
ze stali, ozdobione białym Zygrauntowskim Orłem i history
czną datą 16. YIIL 1914. ,

Z  d n ie m  1 m a ja  fe_» r .  o tw a r tą  z o s ta ła  e k s p o 
z y tu r a  w y d a w n ic tw  W ie d e ń s k ie j  E e ie g a c y i  S a m a 
r y t a n in a  w  E ra k o w i® i pla® S z c z e p a ń s k i  (d o m  
p . D ra  D ro b n e ra ) .   3319  2 7 o

„ J a t a "

M e n  Siicmpson
n a jle p sz y  ś ro d e k  do  
m y c ia  i  p ie lę g n o w a n ia  
w łosów . — W y ró b  i g łó 
w n y  s k ła d : A p t e k a  F . 
© r a lo w s k ie ^ fo  w  K r a k o 
w ie .  —  W szędzie  do  
n a b y c ia . 4481 8 50

Kandydat adw okack i
poszukuje posady n a  prow inc ji. — 
Zgłoszenia przyjm uje Polaner, W ie
deń, X., Buchengasse 87/21.

4395 2 3

Sprzedam tanio
m eble an tyk i, m akaty , o ryginalne 
obrazy w yb itnyci m alarzy  i różne 
drobiazgi starożytne. S zp ita lna  26, 
I piętro. 4432 2 2

K a r l s b a d
Parkstrasse

Pejaslaa Wanda
' (dom British Hotel)

P c n s y o n a i  p o ls k i  W a n d y  
R ? a rc h Ie w sk ie j-M o se r .

Kuchnia dyetetyczna, ceny 
znacznie zniżone, na żądanie 
prospekty. 4473 6 12

10 E8 n i l
p o r i a l  n o w y z  g a b lo t k a m i  I 
g a l e r y j k a  ż e l a z n a  28 m etrów  
d ługa, do każdego lokalu nadająca  
się. W  K sięgam i K atolickiej D ra 
ilitkow skiego (ulica F loryańska 1).

4706 5 6

l i M z ®  tan io
ale t y lk o  r a z e m  do sprzedania 
3 3 9  ło m ó w  p o w i e ś c i  p o l s k i c h
w K sięgarn i K atolickiej D ra Wit
kowskiego w Krakow ie. Spis na  
żądanie. 4708 3 9

w m ę a a

Stom -ttdm U
z długoletnią praktyką, obzna- 
jomiony ze wszystkiemi ro
dzajami robót w zakres ślu
sarstwa wcbodząeych, oraz 
z montowaniem maszyn po
szukuje pracy. — Zgłoszenia: 
Ap. Karczewski, Kraków, nl 
Konarskiego 10. 4718 5 o

Urządzenie
do szkółki frehlowskiej (ławe
czki. stoły etc.) do sprzedania. 
Ul. Łobzowska 1. 29, I I I  p., 
drzwi wprost schodów « 

i  4518 10 0 ---------------

Absolwent Akademii ziemiaństwa
w ydział lasowy, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Miksch, A ngern  bei
W ien. 4547 5 5

H e rk u le s  K o la  r
tab le tk i w zm acniające, 100 3 K, 
200 5 K, R heum on n a  reum atyzm  
w a g en c ji h an d low ej, K raków , 
Podzamcze 20. 4557 2 3

P a n n a ,
Polka, z ukończoną 6 k l. g im n., ży
czy sobie kształcić  się w  za w o 
dzie aptekarskim ; poszukuje zatem  
posady w aptece jako praktykantka  
w K rakow ie lab  n a  p row in cji. — 
Z głoszen ia  pod 4576 przyjm nje  
Adm. „N. Reform y". 4576

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. —, 
Ul. Sobieskiego 1.16 c, II pię
tro, na prawo. 4368 n  o

Ożenię s ! ę
natychmiast ze starszą panną lub bezdzietną wdową. .Testem 
wdowcem, la t 45; dwoje moich dzieci kończy szkoły średnie 
i nie wymaga najmniejszego trudu wychowawczego, nie może 
jednak pozostać bez macierzyńskiej opieki. Jestem starszym 
profesorem gimnazyalnym wyższej rangi w stołecznem mie
ście austryackiem. Posagu wniesionego użyję na wkłady 
w naszą realność. Reflektuję na kobietę zacną, poważną, 
inteligentną i miłej powierzchowności. Na anonimy nie od
powiedni wcale. Łaskawe zgłoszenia, opatrzone fotografią, 
a poręczone z mej strony zachowaniem ścisłej dyskrecji, 
przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" do dnia 31 .lipca 
b. r. pod godłem: Swój d o  SWCgO. 4715 2 3

t a i ia  t o i t o i p
udziela lekcyj gry na forte
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów.

M a  Tercyarze to. FranclszKa
(Bracia Albertanio)
p osłu gu jący  ubogim

w H r a h o w l e ,  Kazimierz, ulica Krakowska 1. 43
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej’ używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. * 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 27 l l  o

!!! polscy!!!
Pierw szorzędny polski lekarz  d e n -  
d y s ta  D r H. ordynuje leczniczo - 
i w ykonuje roboty techniczne za 
skrom nem  honoraryum . W iedeń, I . , , 
Spiegelgasse (tnż obok G rabenu) 
N r 13, III/9 . Telefon 30/V III. Or
d y n a c ja  od godziny 2 —6, w  n ie
dziele od 9 — 12 rano. 4199 13 19

3161 12 0

R o w e e r
używ ane, dobre, przyjm uje do dal 
szej sprzedaży II. N iem ełz, m e
chanik, K arm elicka 15. Sktad przy- 
borów do rowerów. 3059 10 10

M ó i a  rreblotosKo
Wandy Komarowej

w  Z a k o p a n e m , w gmachu 
szkoły zawodowej 

urządzona według najnowszych 
wymagań hygieny, otwarta 
przez całe wakacye za opłatą 
6 koron miesięcznie poleca się.' 

4256 12 o

4  k o ro n
S u t a i ®  d a s n s k i ®

o d  1  k o r o n y

Sukienki dla dzieci
przyjmuje się do roboty: 

Ulica Karmelicka 7, II. piętro,
kam ien ica  w  podwórzu. 710 52 0
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